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Kam panja plebiscytow a w  Niem czech za c zę ła  się

ebbels aneluie do a r i i ,  robotników i
BERLIN , 14. 8. (P A T ). Na stadionie 

Sportowym w  Neukttln minister propa­
gandy Goebbels, w yg łos ił przemówienie 
przedwyborcze. Blisko dwugodzinna 
mowa ministra transmitowana była 
przez w szystkie radiostacje niemieck!e. 
Na głównych ulicach Berlina ustawione 
b y ły  megafony, celem um ożliw ien i 
szerokim masom wysłuchania mowy, 
którą otwarta została propaganda w y ­
borcza w  całej Rzeszy. Równocześn e 
przem awiali: w  Monachium minister
Goering, w  Kolonji minister Frick, we 
W rocław iu  zaś minister Hess.

Minister Goebbels wskazał na wtsę- 
pie, że z chwilą powołania Hitlera przr.z 
marszałka Hindenburga, rozpoczęła się 
nowa era, której opiekunem stał się HJn- 
denburg. Od tego czasu nastąpiły w iel­
kie zmiany, ale najważniejszą rzecrą 
było  to, że rewolucja dokonana została 
bez przelewu krwi. Hindenburg poparł 
Hitlera, a ten odw dzięczył się mu, nie 
naruszając armji. To też, gdy konat sę­
dziwy feldmarszałek złożył dowództwo 
nad armię w  ręce wodza.

Omawiając informacje zagraniczne o 
gospodarczym kryzysie Niemiec, Goeb­
bels oświadczył, że zagranica nie po­
trzebuje mówić Niemcom, lż Ich położę-

Spisek sowiecki na rząd 
Mandżurii

LO ND YN, 14. 8. (P A T ). ..Daily E*- 
Press" donosi z Charbina, że w ładze 
mandżurskie odkryły olbrzymi splsak 
Inspirowany rzekomo przez Sowiety 
Organizacja ta zam ierzała jakoby za­
mordować kierownicze osobistości rzą­
du Mandżuko, szefa Japońskie] misi? 
wojskowe) 1 żandarmerii. Ośrodek spi­
sku miał się mieścić w  mieście Sui-Feu- 
Ho, przyczem  jakoby urzędncy konsu_ 
latu sowieckiego w  tern mieście mieli 
kierować całą akcją.

Negacja chrześcijaństwa 
za k a za n a

BERLIN, 14. 8. (P A T ). K ra jow y m i­
nister spraw wewnętrznych Badenii 
rozw iązał i zakazał Istnienia związku 
utworzonego w  lutym we Frybu gu, a 
którego celem było negowanie chrze­
ścijaństwa, lako nauki ulegające] du­
chowi żydowstwa.

Służba w  organizacjach 
politycznych, jako służba 

państw ow a
BERLIN, 14. 8. (P A T ). Minister 

Spraw wewnętrznych Rzeszy, w  p o r>  
zumieniu z  ministrem finansów, wyra­
ził zgodę na zaliczenie urzędnikom pań­
stwowym w  latach służby państwowej 
czasu służby odbytej przed 30 stycznia 
1933, t. j. przed objęciem władzy przez 
Hitlera, w  oddziałach szturmowych 
sztafetowych i orgamzacjach politycz­
n ych

nie Jest ciężkie. Niemcy sami o tem w ie­
dzą najlepiej 1 sami je opanują. Innym 
rządom życzyć  można tylko, aby b y ły  
tak mocne Jak rząd Hitlera. M ów iąc o 
„Kapitolu demokracji w  Paryżu 1 Lon­
dynie", Goebbels podkreślił, że obecny 
rząd nie obawia się glosowania. D ow o ­
dem tego jest, że po raz trzeci od obję­
cia władzy wzywa luż naród do urny 
Goebbels wskazał da'ej, że dziś za H ;t- 
lerem stoją w szyscy : m łodzież i starcy.

armja 1 ludność cywilna. Kanclerz opo­
wiedział się za armją, gdyż sam jest 
żołnierzem. Robotnicy też są z nim. 
gdyż sam pracował na rusztowaniach 
monachijskich. Chłopi lów n ież stoją za 
nim, gdyż już na samym początku ob­
jęć i w ładzy o nich myślał. Minister 
wskazał w ięc, że wszyscy stoją za 
swoim wodzem, a przedewszystkiem te 
trzy filary społeczeńtswa niemieckiego: 
chłopi, żołnierze i robotnicy

Instrukcje Hitlera d a Papena
BERLIN, 14. 8. (P A T ). Dziś w  połu­

dnie wyjechał do Wiednia newy poseł 
Rzeszy przy rządzie austriackim von 
Papen dla obięcia swej placówki. Po  
drodze zatrzyma sie on na krótko w  
Berchtesgaden w  Bawarji, gdzie prze­
bywa chwilowo Hitler. Podróż do Berch­
tesgaden stoi w  związku ze stanowi­
skiem von Papena, który jak wiadomo 
instrukcje swoje co do misji wiedeńskiej

otrzymuje bezpośrednio od H ’tiera. O-
trzyma on niewątpliwie ostateczne dy* 
rek tyw y zwłaszcza wobec momentów, 
które zarysowały się w  związkn z po­
dróżą kanclerza Schuschnigga do Buda­
pesztu i wicekanclerza Starhemberga do 
Rzymu. Poza nawiasem omówiona zo­
stanie prawdopodobnie sprawa arcyKsię- 
«ia  Ottona, która ży vo noruszyła opluję 
liemiecką.

Anglji grozi strajk węglowy
LONDYN, 14. 8. (P A T ). Federacja j 

górników południowej Wadjl, ob^mują- 
ca 150.000 górników, pracujących w  
walijskich kopalniach węgla, zdecydo­
wała w czoraj w  Cardiff, że jeżeli na 
pierwszego września br. właścicle'e 
kopalń nie przyjmą nowych w yższych  
stawek płac, to obecna umowa płac zo­
stanie wypowiedziana 1 1 października 
rozpocznie się w  południowej W air  
strajk węglowy. Sytuacja Jest bardzo

zaogniona z powodu zwlekające] takty­
ki stosowane! przez przemysłowców.

Na polecenie federacji odbędzie sJę 
25 b. m. wielkie zeoranie delagatów za­
łogowych wszystkich kopalń południo­
we! Walii, na którem w ypow iedzen ie 
um owy,plac zostanie w  sposób zbioro­
w y  uchwalone. Wśród górników na­
strój Jest wybitnie bojowy, a w  kołach 
rządowych panu]e obawa, że strajku 
nie da się uniknąć.

Sowiety przystępują definitywnie
do Lig i N a ro d ó w

LO ND YN, 14. 8. (P A T ). „D aily H e­
rald" twierdzi, że przystąpienie Rosi? 
Sowieckiej do Ligi Narodów Jest pozy ­
tywnie przesądzone. Rosja ma zgłosić 
przystąpienie do List na zgromadzeniu 
Ligi w  dniu 10 września. Decyzja w  t ;i 
mierze została, zdaniem „D aily Herald"

już powzięta przez Litw inowa i tylkb 
]akaś zwłoka w  prowadzonych obecn e 
rokowaniach mogłaby zmienić w  ostat­
niej chwili decyzję Sow ietów. „D ai'v  
Herald" przypuszcza, że przyjęcie Z. S. 
R. R. do Ligi będzie jednogłośne.

—O—

Egzekucja czterech noliciantńw
LO ND YN. 14. 8. (P A T ). Ag. Reutera 

donosi z Wiednia, iż egzekucja 4 poli­
cjantów skazanych na śmierć za udział 
w  wypadkach w  dniu 25 Ilpca br. odbyła 
się dziś w  nocy przy świetle pochodni 
na podwórzu więziennem. Skazani zo­

stali powieszeni. Kat z powodu braku 
światła elektrycznego, i panującego pół­
mroku, wykonywa! swoje czynności 
niesłychanie powoli. Stracenie skaza­
nych w yw arło  wstrząsające wrażenie 
na obecnych.

Obchód cudu nad W isłą
Lwowskie Kolo Stronnictwa Narodowego wzywa swych członków i sym­

patyków do Jak najliczniejszego udziału w  uroczystem nabożeństwie, które 
dziś, t. j. 15 sierpnia, w  dniu bitwy pod Warszawą, będzie celebrował w  kate­
drze rz. kat. J. E. ks. Arcybiskup Twardowski. Początek nabożeństwa o go­
dzinie 10. 1 | i

O godz. 11.30 odbędzie się staraniem Koła w  sali Czytelni Akademickie] (Ło­
zińskiego 7) uroczyste zebranie ku uczczeniu rocznicy cudu nad Wisłą. Wstęp 
dla członków I wnrowadzonych przez nich gości*
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śniadanie na cześć lo tnikó w  
sowieckich

LYO N , 14. 8. (P A T ). W  czasie śnia­
dania, wydanego w  ratuszu na cześć 
sowieckiej misji lotniczej, Herriot w y ­
głosił przemówienie, w  którem wyraz-'! 
zadowolenie z porozumienia pomiędzy 
rządem sowieckim 1 francuskim, które 
przyczyn ią się do utrwalenia pokoju 
W  odpowiedzi na przemówienie Har- 
nota, zabrał glos Rosenberg, podkre­
ślając dążenia pokojowe obu państw.

Spóźniony deszcz
N O W Y  JORK, 14. 8. (P A T ). W  czto  

rech stanach, dotkniętych specjalne 
kieską suszy, spadły deszcze , które 
jednak nie wpłyną Już na poprawę zbio­
rów, gdyż są spóźnione. Pierwszy  
deszcz w  stanie północnej Dakoty 
spadł po 2 miesiącach.

Gundhi skończył głodów kę
LO ND YN, 14. 8. (P A T ). Z Wardha do­

noszą iż Gandhl zakończył swoją gło­
dówkę. Mahatma zjadł trochę miodu I 
noplł wodą sodową. Gandhi otrzymał 
liczne depesze gratulacyjne.

10U.U00 fran kó w  zehrali ju ż 
emigranci francuscy 
* na pow odzian —

LILLE , 14. 8. (P A T ). Akcja zbiórki 
na rzecz powodzian w  Polsce obejmuje 
coraz szersze kola emigracji polskiej w e 
Francji. Mimo ciężkiej sytuacji material­
nej suma zebrana dotąd przekracza już 
znacznie 100.000 fr. Dalsze ofiary napły­
wają.

Polacy z  zagranicy w  Poznaniu
POZNAN, 14. 8. (P A T ). W  poniedzia­

łek w  przepełnionej auli uniwersytetu 
poznańskiego odbyła się uroczysta aka­
demia na cześć przybyłych do Poznania 
uczestników II. Zjazdu Polaków z Za­
granicy. Akademje zagaił prezydent 
miasta Ratajski przemówieniem, w  któ­
rem podkreślił znaczenie i rolę wy- 
chodftwa polskiego zagranicą. Następ­
nie zabrał głos ks. Prymas Hiond, prze­
mawiając lako reprezentant katolicy­
zmu i kościoła katolickiego w  Polsce 
W  odpowiedzi jako reprezentant P o la ­
ków  z  zagranicy, w yg łos ił dłuższe prze­
mówienie cenzor ŚwietHk, obrazując 
wyniki dotychczasowe! podróży Po la­
ków  z zagranicy po Polsce. Po  akade­
mii odbył się w  salach ratusza raut, w y ­
dany przez miasto na cześć gości.

Dalszy wielki spadek dolara
W A R SZ A W A . 14. 8. (P A T ). Na gie ł­

dach europejskich panowała w e w torek 
w  dalszym ciągu słaba tendencja dla 
dolara. W  W arszaw ie kurs dew izy 
amer. spadł na giełdzie do poziomu ni­
gdy jeszcze nie notowanego: czeki ua 
N. Y. z 5.214/8 do 5 20, kabel z 5.21.7/3 
do <'.013/4. Minimalnie zniżkowała de­
w iza nowojorska w  Londynie z 
5.10.5/16 do 5.20.3/8. Zniżkę dolara za­
notowano pozatem jeszcze w  Zurychu, 
gdzie kurs spadł -z 3.02 1/2 do 3.013/1 
W- Paryżu  dolar utrzymał się na w czo  
rajszym poziomie 14.96.

DAJ GROSZ NA LO PPc
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P og rze b 5. p . lednickiego 
w  czw artek

W A R S Z A W A , 14. 8. (tel. w ł. —  G.)
Naznaczony na dziś pogrzeb zmarłe­

go  śmiercią samobójczą Aleks. Lednic* 
kiego nie odbył się z  powodu trudności 
stawianych zarówno przez władze du­
chowne, jakoteż władze sądowo-śledcze. 
Pogrzeb został odroczony również i z 
tego względu, że córka zmarłego, znana 
rzeźbiarka, nie zdążyła przybyć na czas 
z Rzymu do W arszawy. Zw łoki śp. Led­
nickiego .pochowane będą dopiero w  
czwartek. Jak ustalono, kondukt prowa­
dzić będzie tylko jeden ksiądz. Pogrzeb 
będzie miał bardzo skromny charakter.

Stan bezrobocia
W A R S Z A W A , 14. 8 (tel. w ł. —  G.) 

W edług danych oficjalnych biur pośred­
nictwa pracy liczba bezrobotnych w  ca­
łym  kraju wynosiła w  ostatnim tygodniu 
292.495 osób i w  porównaniu z poprzed­
nim tygodniem zmniejszyła się o  1.646 
osób.

W ycieczka d zienn ikarzy 
niemieckich w  Polsce

W A R S Z A W A , 14. - 8. (tel. w ł. —  G.) 
Ź  końcem bieżącego miesiąca przybyć 
ma do Polski na zaproszenie rządu pol­
skiego Wycieczka redaktorów pism nie­
mieckich. W  skład wycieczki wejdzie 10 
osób z szefem wydziału prasowego Mi- 
nlste stwa propagandy Rzeszy. W ycie­
czka jest rew izytą  na pobyt dziennika­
rzy  polskich w  Niemczech. Uczestnicy 
w ycieczk i podczas swego pobytu w  Po l­
sce odwiedzą wszystkie większe miasta, 
oraz por* w  Gdyni.

Epidem ja czerwonki
Epidemja czerwonki wybuchła w Po­

toku Złotym (powiat buczacki). Dotycz- 
czae stwierdzono orzeszło 40 wypadków 
tej choroby, przeważnie u kobiet i dzie­
c i..

W arunki przele w u  obllgacy|
P o ż y c z k i N a ro d o w e j

W A R SZA W A  14. 8. (tel. wł. G.) W  
najbliższych dniach ogłoszone będą w  

Monitorze Polskim okólniki generalnego 
Komisarza Pożyczki Narodowej w  związ­
ku 2 rozporządzeniem ministra skarbu o 
spłacie zobowiązań obligacjami tej po­
życzki. Oprócz spłaty w  Bankach i spół­
dzielniach upoważnionych do tego, okól. 
nikt komisarza przewidują, również wy­
padki, w  których komisarz może udzie. 
Uć specjalnego zezwolenia na przelew 
obligacji pożyczkowej. Wypadki te śą 
następujące.

1) N d rzecz najbliższe] rodziny, t. zn, 
małżonków, oraz wstępnych 1 zstąp, 
nych do drugiego stopnia pokrewieństwa 
włącznie, t. zn. rodzice, dziadkowie, dzle 
cl 1 wnuki.

2) Przy regulowaniu obligaojeml po 
kursie emisyjnym 98 za 180 akladek w  
związkach, kooperatywach l zrzeszeniach 

zawodowych, które poprzednio uzyskały
zgodą komisarza generalnego pożyozki

na przyjmowanie obligacji tytułem splot 
na składki.

3) Przy akiadanlu obligaoji jako otler 
1 składek na rzecz lnatytucjl społecznyoh, 
których działalność posiada znaczenie 
ogólno-państwo' n

Instytucje te muszą również uzyskać 
zezwolenie komisarza. Wreszcie w  in- 
nycn wyjątkowych wypadkach, gdy ce­
lowość przelewów jest dostatecznie umo. 
tywowana lążką sytuacją materjalną 
posiadacza obligacji, wywołaną utratą 

środków egzystencji lub wypadkami lo­
su.

Odnośnie do teg o  ostatniego punktu 
komisarz wydał spędu na »d zen ia  

przczem przewiduje się, że w  rezle cał­
kowitej utraty środków utrzymania, 
kląakl żywiołowej, — lub wyjątkowyoh 
ciężkich wypadków loau, umożliwione 
zostanie zbycie lub zastaw obligacji nrzez 
poszczególne osobv.

W A R SZA W A  14. 8, (tel. wł. G.) Dzi­
siejszy „Wieczór Warszawski'* donosi, że 
pewna osoba, która niedawno wróciła i  
Pragi, podała azereg lnlorjiacyj doty­
czących życia byłego więźnia brzeskiego 
Wincentego Witosa. Z opowiadań owej 
osoby wynika, że Witos wygląda dosko. 
nale.. Twarz me czerwoną, ogorzałą 1 ce­
rą zdrową. Były poseł Witos chodzi ubra 
ny jak zwykle w buty szerokie chłop­
skie SDodnie i w kołnierzyk bez krawat­
ki.

Informator Udał się z Witosem na pi­
wo, spędzając przy kuflu dłuższy czaa.

Były więzłeń brzeski będąc w  dobrym 
humorze opowiadał, iż mieszka obecnie 
u włościan pod Pragą i że pracuje bar­
dzo dużo, z d pamiętnikami z o - 1 łul«b  
lat, po skończeniu tej pracy wyjeżdża do 
Szwajcarji. Gdy przechodzili ulicą, 'Wi­
tosowi kłaniało się szereg osób, z czego 
wynika, że jest on csoną uai i ą Pra. 
dze. Dwaj inni więźniowie brzescy, b. 
poseł Kiernik i b. poseł Bagiński nie 
przebywają z  Witosem w  jedne,, irlej- 
■10 ości, .choć znajdują się ns terenie 
Czechosłowacji. Kiernik w dalszym cią­
gu zajmuje się studjami prawńiczemi.

&  u d o  r y n „A p . K o w a ls k i"  g

w proszku usuwp^ P p  t  i W o ń
kolejowe na zidzd 

przeciwgruźliczy
W A R S Z A W A , 13. 8. (tel. w ł. —  G ). 

Ministerstwo komunikacji przyznało u- 
iczestńikom międzynarodowego zjazdu 
przeciwgruźliczego, lctóry odbęaz.e się 
w  W arszaw ie w e  wrześniu zniżki kole­
jowa, wynoszące 50 proc* od obecnie 
obowiązującej taryfy.

Policjanci ujęli 
niebezpiecznych bandytów

L W .iW . Ag. Wschód donosi z  Za­
leszczyk: W  ostatnich czasach, w okoli­
cy . Zale szczyk , grasowali bandyci, którzy 
napadali przeważnie na kupców jadą­
cych nocą z towarem, Policja przez 
dłuższy czas nie mogła ująć sprytnych 
bandytów, którzy itele uchodzili P*z«d 
pościgiem.

Dopiero przed kilku dniami z rozka­
zu 'Coi-eńdy Policji, grupa policjantów 
rozpoczęła pełnić służbę patrolową ria 
drogach w  przobTonin cywllnem. W  nocy 
podczas właśnie takiej 3lużby, gdy pu_ 
licjanci jechali furmanką, gruPe bandy, 
tów ąapadta na furmankę, eądzac, że mą 
prnd sobą zdążających na targ kupców. 
Wszyscy bandyci byli uzbrojeni. Poli­
cjanci przystąpili natychmiast do akcj i 
zdołali zatrzymać .'szystkich napastni­
ków wraz z bronią.

Sprawcy rabunkowego 
napadu aresztowani

( ; ,  W  lasie w  Dublanach pod Sambo­
rem, około godz. 9 wieczorem, dwócb 
nieznanych osobników napadło na prze­
chodząca gościńcem Katarzynę Dosz- 
czal z Dublan, a po rzuceniu napadnę- 
tei na ziemię, zrabowano jej 33 zl. Ener­
giczne dochodzenia policyjne doprowa­
dziły do -ujęcia obu Sprawców, W łady­
sława Pliski i Kaspra Dziubińskiego, 
których odstawiono do dyspozycji sę­
d z in o  śledczego.

Senator z  Bb przed sądem
p a rty jn ym

W A R S Z A W \ . 14. 8. (Tel. w l . . q )  
Komitet obrony spraw mniejszości ik- 
cjońarjuszy żyrardowskich, rozesłał dc 
prasy komun:kat, że jego adwokaci pp 
Landau, Pollkler I Urbanowicz, wobec 
ataku pism sanacyjnych, skierowanych 
w  związku ze sprawą żyrardov’ską 
przeciw nim, zwrócili się do Rady Ad* 
wokackiej z prośbą o ocenę ich postę­
powania w  tej sprawie. Jak się dowia­
dujemy, od paru dni toczą się w  BB na­
rady, dotyczące postępowania senatora 
Dobieckiągo w  sprawie Żyrardowa 
Sad partyjny już się ukonstytuował i 
wyroku należy się spodziewać w  naj­
bliższych dniach. Jak opowiadają, sen 
Doblecki wychodzi z założenia, że jako

reprezentant dużego portfelu akcyj ty  
raraowskicn i gru.,y akcjonariuszy pol> 
skicL, miał prawu zawierać umowy 
handlowe z Boussacami według swego 
uznania. Stront karna te] sprawy go 
nie obchodziła 1 nic o nie] nie wiedział 
Nie wiadomo, czy  czynniki decydujące 
w  klubie podzielą ten punkt widzenia 
p. Dobieckiego.

W A R S Z A W A , 14. 8. (Teł. wf. G.) 
Seqator Doblecki z BB. został w  dr u 

dzisiejszym w ezw any do sędziego śled­
czego dla spraw szczególnej wagi De- 
mapta, prowadzącego śledztwo w  spra­
wie Żyrardowa i został tam podobno 
przesłuchany. Przesłuchanie trwało dc 
późnego wieczora.

A re szto w a n ie  d . d yre ktorów
Ż y ra rd o w a

W ARSZAW *. 14. 8. (tel. w ł. —  G.). 
Na polecenie sędziego do spraw szcze" 
gólniejszej wagi Demanta. aresztowano 
dziś rano naczelnego dyrektora Zakła­
dów Żyrardowskich Eugeniusza Jana 
Vermeerscha, zamieszkałego w  W arsza­
wie, przy ul. Polnej 46. Onegdaj zaś na 
Helu aresztowany został dyrektor han­

dlow y Zakładów Żyrardowskich Caen, 
który bawił tam u swej żony. Caen oże­
niony jest z lodzoną siostrą w ładcy Ż y ­
rardowa Boussaca.

Przesłuchany został również przez 
sędziego śledczego osobisty sekretarz 
śp. Aleksandra Lednickiego, niejaki W ik ­
tor Jakubowski.

Nominaci w Izbach Rzemieślniczych
K ra k o w a  -  Tarnopola - S ta n isła w o w a
(g ) Jak już donieśliśmy, Minister ! czych w  uo!rće Sklaa nominatow no1 

Przemysłu i Handlu na wniosek urzę- | lwowskiej Izoy Rzemieślniczej poda!i- 
dów wojewódzkich, ustalił i ogłosił już i «m v uż przed tygodniem. Obecnie p >^
listę nom iratów do Izb Rzemieślrr rrm iuatów w krakowskiej Izbie

OWADY, R 7, r
żowa i wtiellcio iłkodni- 
ki TĘPI radykalai* tak 
w mieaakaniacb, zabudo­
waniach goipadirczych 
i przamrał<*wych ZAPO- 
MOCĄ GAZÓW CHEMICZ­
NYCH w ciągu kilka go­
dzin bez u iikodzćaia iprzątów domowych i gfl 
•nodarezyeh pod gwarancją. Zakład .NEWE 
GO* Lwów. Saaatoraka 7. tel. 36-51. 124

Są nimi panowie: Preiss Jan, mist»i 
krawiecki w  Rabce, Steiner Izrael, kuś­
nierz w  Krakowie, Kudasiewicz Juljin 
szczotkarz w  Krakowie, Nowak Jąć 
Kazimierz, cukiernik w  Jaśle, Metznei 
Karol, fotograf w  Krakowie, Jarosz An­
toni, kapelusznik w Krakowie, Molińsk 
Andrzej, piekarz w  Żywcu, dr. Jahod.i- 
Żóltowski Robert, introligatoi w  Kra­
kowie.

Nominałami w  tarnopolskie1 Izbih
Rzemieślniczej zostali: Łuczyński W ła ­
dysław, kołodziej w  Tarnopolu, Schma- 
juk Salo, zegarmistrz w  Zbarażu, -Nla* 
miec Benedykt, cukiernik w  Tarnopolu, 
inż. Lipa Jarosław, Stóckel Dawid prze­
m ysłow iec w  Tarnopolu.

W  stanisławowski! Izbie Rzemieśl* 
niczej zostali nominałami: Pozowsk? 
Marjari, introligator w  Stanisławowie. 
Jędryk Jan, fotograf w  Stanisławow e, 
Kramarczyk Michał, cukiernik w  Stani­
sławowie, adw. dr. Seidler Teodor .-.e 
Stanisławowa, . B litz Maks, ślusarz w  
Kołomyi, inż. Tyski Jerzy w  Stanisła­
w ow ie i prezes Izby Rzemieśln. w  Sta­
nisławowie Dąbrowski W łodzim ierz.

Jak w ięc widzimy, jedynie lwowska 
Izbę Rzetn. spotkało to szczęście, że 
otrzym ała aż trzech przyjaciół z poza 
rzemiosła. Inne zadowoliły się dw rm j, 
jednym, a większość żadnym, tak że dr: 
Izb wchodzą tylko rzemieślnicy. N ;e 
wiemy, komu Izba lwowska ma złożyć 
specjalny dinfc za tę trosKę.

Now e banknoty 10 0 -zło lo w e
W A R b Ż A V '> , 14. 8. (tel. wł. —  G.) 

Bank Polski przygotowuje nową emisję 
banknetów 100-złotowych. W  skarbcu 
emisyjnyrtt banku znajduje się Już około 
i>ół mlljona nowych banknotów, ktoryćft 
wypuszczenie zamierzone jest z kO 'cei 
przyszłego miesiąca. Now e 100-złotówki 
przypominają swoirr wyglądem  bankno­
ty francuskie.

Now a rew izja pensyj 
dyrektorskich?

„Robotnik** podaje wiadomość, jak-J- 
by  Min. Skarbu w  porozumieniu z Min. 
Przem. i Handlu oraz Sprawiedliwości, 
przygotowuje rozporządzenie o ponow- 
nem zrewidowaniu poborów dyrekto­
rów  1 prezesów w  przedsiębiorstwach 
prywatnych. Rozporządzenie to zm e- 
rzać będzie do obniżenia kosztów  ad­
ministracyjnych w  przemyśle i obejnre 
przedewszystkiem przemysł cukrowy, 
w ęg low y i hutniczy.

O tern czy  nastąpi rew izja pensyj 
dyi ektorśkich, prezesowych w  innych 
n iepry"atnych  instytucjacn —  ó tern 
..Robotnik** nie posiada informacyj. A 
szkoda... .

Przeó dwudziestu la ty...

„S łow o Polskie** z dnia 15 sierpnia 
1914, zamieszcza następującą odezwę.

„W skutek nadzwyczaj licznego na- 
pły u Drużyn Sokolich i Bartoszowych 
do Lw ow a  na rozkaz m obilizacyjny; — 
musimy raz jeszcze zwrócić się z gorąca 
prośbą do wszystkich Pofaków, by ze 
chcieli zgłasz ić jaknajliczni^j kwatery 
na większą ilość ludzi, jak również nad­
syłać prowla: iy, gdyż zapotrzebowanie 
mieszkań i żywności wzrastać będżie 
z  dniem każdym.

Lokal komisji kwaterunkowej i apro* 
wizaćyjnej mieści się p rzy ul. Łozińskie­
go 7 (Dom Akademicki)**.

O. operaciach wojennvch niema W 
dziennikach żadnych prawie wiadomo- 
ści, zw łaszcza o ile idzie o front „gali* 
cyjski**...
Telegram y “z  Wiednia mówią o  „gło* 
dzie i anarchii w  Serbji**..., równocześnie 
zaś ogłaszają zapowiedź dalszej mobili­
zacji w  Austrji.
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S i e r p i e ń ,  r o k  M O !
Bitwa pod Warszawą; w  slerpnL 

1920 roku stanowi bezwątplenia m b  
w yższy , szczytoww punkt walk o  nier 
podległość Polski. Spróbóimy w iec 
przypomnieć sobie niektóre fragmenty 
ówczesnych walk I zdarzeń p rzy  pomo­
c y  ich świadka !  wybitnego uczestnika, 
generała W ładysław a Sikorskiego.

Cytujemy tu kilka ustępów z Jego 
książki „Nad W isłą  i W krą“ .

RADEK —  SOBELSOHN 
JAKO SYM B O L

„B itw a nad W isłą  1920 roku miała 
także ogólne znaczenie, świadczące 
o dzie jow ej,ro li Polski położonej na 
pograniczu wschodu i zachodu.

Radek * Sobelsohn bowiem, reda­
gujący w  W yszkow iu  w  sierpniu 1920 
r. płomienne odezw y, 1 Dzierżyński 
idący z  nim na W arszaw ę i organizu­
jący równocześnie kadry polskiej cze- 
rezwyczajk i oraz przygotowujący 
skrzętnie i pracowicie czarną listę 
proskrybowanych, to nietylko przed" 
rtawiciele powtarzającego się w  hi" 
iStorji, rosyjskiego na Polskę najazdu, 
ale i reprezentanci wojującego komu­
nizmu, oświatowej, a nie lokalnej 
ambicji".
Trzeba bowiem pamiętać, ze ów ­

czesnej Europie groził nie ty le  oręż 
bolszewicki, ile zwycięska idea bolsze- 
wizmu. Europa, zw łaszcza środkowa p< 
grążona była w  chaosie powojennym. 
Jedynie bolszewizm reprezentował w  
dziedzinie społecznej pewien filozofciz 
nie >—  zdawało się —  uzasadniony pro 
aram. A  Europa?

Pomimo pozornego uspokojenia była 
to  Europa Beli Kuhna na W ęgrzech, 
Kurta Eisnera w  Bawarji, R ó ży  Luksem 
burg i Liebknechta w  Berlinie, trzech 
„putschów" komunistycznych w  Austrji. 
Europa spisków komunistycznych w  Cze­
chosłowacji, k iereńszczyzny. preb olsze- 
fwiddej w e  W łoszech i respektu dl i bol­
szew ików w  Anglii. G dyby nie P cLk a  i 
jej zw ycięstw o nad W isłą  iskra bolsze­
w icka zapaliłaby rewolucyjni prochy 
w  całej Europie.

Z W O JNY K LASO W E J W O JNA 
N AR O D O W A

„Tuchaczewski, idąc Jak lawina w  
głąb Poski, mógł liczyć zgoanie ze 
strategią rewolucji na dywersję w e- 
wnątrz atakowanego gwałtownie Pań­
stwa. Istotnie kierunek jego rozstrzy­
gającego o  wojnie uderzenia leżał na 
stosunkowo korzystnych, dla w yw o ­
łania wewnętrznych zamieszek, obsza­
rach, Z jednej strony prowadził on 
przez narodowościowo mieszane, a 
przez Litwę Kowieńską wre=z prze­
c iw  Polsce organizowane, t e r e n y i 
przez w yjątkowo silny, a społecznie 
podminowany Białostocki okręg prze­
m ysłowy. Z drugiej zaś strony podą­
żał najkrótszą drogą do stolicy Pań­
stwa, której posiadanie decyduje zaw ­
sze o  powodzeniu rewolucji, i do kil* 
set tysięcy robotników liczącego okrę­
gu łódzkiego. Ta  olbrzymia armii- ro­
botnicza przedstawiała według sowie­
ckich rachub, które okazały się z  grun­
tu fa łszywe, potężną rezerw ę czerw o­
nych wojsk, znajdującą sie na tyłach 
polskiego frontu. R ezerw y te 'fknaj- 
śpieszniej zorgan.zować i rzucić je na 
przeciwnika —  oto było zadanie Tu­
p aczew sk iego ".

Rachuby bolszewickie zaw iodły zu­
pełnie. Zamiast spodziewanej pomocy od 
polskich w arstw  robotniczych, otrzymał 
Tuchaczewski pod W arszawą potężne 
uderzenie całego narodu polskiego, które 
rozbiło zupełnie jego czerwoną armję. 
W ed le pracy mjr. Kiinstlera stracili bol­
szew icy w  ciągu dwunastudniowych bo­
jów  sierpniowych 66.000 leńców, 231 
dział i 1.023 ciężkich karabinów maszy­
nowych. Z 22 sowieckich dyw izy ], które 
brały udział w  bitw ie nad W isłą, ocala­
ło zaledwie 12 i to większość z nich 
przez puw;en czas nie była zdolna do 
boju.

W Y S IŁE K  W O JSK O W V  PO LS K I
. W ojskowe Biuro Historyczne w y ­

kazuje ogólną liczbę żołnierzy w ysła­
nych na front w  czasie od 1-go stycz 
nia do 20 sierpnia 1922 roku na ogó-

O ile szczęśliwsi byli dl Polacy, któ­
rzy  zginęli na polskiej wojnie, od tych 
setek tys i-cy  rodaków, k tórzy zginęli 
jako żołnierze armij zaborczych

Z tych wszystkich jednak ofiai poK 
wstała —  Niepodległa Polska.

łem 737.767 żołnierzy, w  :em 573.i52 
rekrutów i 164.615 ochotników. Z tejgo 
w  pierwszej połow ie sierpni; odeszło 
80.610 5r gowych i blisko 80 000 o- 
chotrkow . W  miesiącu lipcu i sierpniu 
oddał również gen. Sosnkowski do dy­
spozycji walczących wojsk 36 nhwo- 
sformowanych bateryj arty1 :rji poler 
wej. 24 bateryj artylerii ciężkiej, 10 ba- 
tery1 konnej artylerii, 2 baterie gór­
skie, a pozatem przeszło 200 armat u- 
zupełnimia, ponad. 1.000 ciężkich kara­
binów maszynowych ] około 22.000 
koni.

)o  osiągnięcia tego -odzaju rezul­
tatów  w  momencie, w  którym mor 
skiewskie sow iety liczy ły  na powsze­
chną depresję moralną, i rewolucję so­
cjalną w  Polscr, przyczyn ił się W y- 
aatrie gen. broni Józef Haller, jako gt- 
neramy inspektor ochotniczej armii 
powołanej do życia bezpośt cdni© po 
naszej kl-sce nad Antą, bo 8 l.pca 
1920 roku

Pr armję te przeszło ok>ło 105 
tys. ochotników, którzy, wcieleni po 
zaniechaniu' formowania odrębnych 
oddziałów do cofających się pod W ar­
szawę pułków, stworzyli niezawodny 
cement moralny tych pułków.

U D ZIAŁ  L W O W A  W  ZW YC IĘ S TW IE  
S lERPN IO W EM  PO LSK 1

Powszechnie wiadomo, że w brew  roz­
kazom najwyższego dowództwa sow iec­
kiego część wojsk bolszewickie11 nie 
wzięła udziału w  bitwie pod W arszawą, 
Była to konna armja Budlennego i 12*ta 
dyw izja sowiecka. Budienny dlatego nie 
poszedł pod W arszawę, ponieważ ko­
niecznie chciał zdobyć Lw ów . Zdobycie 
Lw ow a  nie było jednak rzeczą łatwą. 
Pisze o tem gen. Sikorski:

„Stw ierdziła to jedna z  dyw izy j 
konnej amni, która dotarła do Zadwó- 
rza, obsadzonego prze* lwowski od­
dział ochotniczy, a oddaloneg, zaled­
w ie o  dzień marSiu od Lw ow a. Załoga 
Zadwórza stawiła najeźdżc- bohater­
ski i zdeterminowany opór, broniąc 
się do ostatniego naboju. Ostatecznie 
wycięto ją prawie w  całości w  pień. 
Zatrzymała ona jednak na ca ły  dzień 
dyw izję nieprzyjacielskiej kawalerii,

. zadając jej bardzo dotkliwe straty. —  
Przekonało to wreszcie dowódcę kon­
nej armji o  niemożność: szybkiego za­
jęcia  „zawsze w iernego". miasta, i 
przypomniało mu —  zapoźno zresztą 
—  nałożony nań obowiązek, pośpie­
szenia na pomoc Tuchaczewskiemu. —

W  14-stą R O C Z P C E  ..CUDU NAD W IS Ł A "
Gen. Tadeusz Jordan-Rozwadc wski szef sztabu generalnego W ojsk Polskich 
w  czasie •oraik nad W isłą, które zakończyły się wielkiem zwycięstwem  oręża 

.. polskiego w po łow ie  sierpnU 1920 r*

W szystkie te łw itż i '■ oddziały, w y ­
syłane w  krytycznym momencie ,ną 
front pozwcliły nam opanoi^ać v\ż 
przed bitwą warszawską k ryzy  ; sta*1 
nów liczebnych cofających się dyw i" 
zyj, podniosły ich wartość bojową i 
parzyczyn iły rię dc przechylenia sza"! 
zwyi ięstwa na nąs?a korzyść".
Na1eży  wspo.unieć be poważny u*, 

dział w  tworzeniu pic, wszych kad po* 
skiej armji. maią nasi rodacy ze  Stancn 
Zjednoczonych Już w , 1917 roku 'tanęł-. 
eh około 15.0CK w  armii pod polskieml 
sztandarami tworzonej: na ziemi franeu-. ( 
skiej przez Polsk:' Kom. Nar., kierowany 
przez Romana U i iowskiegr i przy b a r  
dzo wybitnym współudziale Ignacego 
Paderewskiego

Te  włLŚnie' przy o o .a z  liczniejszym 
udziale amerykańskich Polaków  tworzo? 
ne dywizji rozstrzygnęły, w  1919 roku 
na naszą korzyść walki w  Małopolsce 
wschodniej i na Wołymu. Godzi się to 
przypomnieć dziś, kiedy w e Lw ow ie go ­
ścimy w ycieczkę naszych Rodaków 
z A m eryk i

Dopiero bowiem po krwawej bitwie 
pod Zadwórzem, a w iec w  sześć dni 
po otrzymaniu znapęgo nam rozkazu, 
zdecydował się Budienny na zaniecha­
nie zdobywania Lw ow a  i na zawrócę 
nie w  lakazanym mu kierunku".

Nie zdobył w ięc Budienny Lw ów ; i 
nie uratował Tuchaczewskiego od klęsk' 
pod W arszawą.

Klęska ta byłaby z pewnością' straci" 
ła rneco n". znaczeniu, gdyby Budienny 
cel swój, t. j. L w ów  —  osiągnął.

PO LSKA O FIARA  NA J Ł T A R Z U  W O  
JEN O N IEPODLEGŁOŚĆ OJCZv 7NY 

W edle zestawień W ojskowego Biura 
Historycznego w  czasie od 1 listopada 
i918 roku do 31 grudn!a .1920 roku po-, 
legło | zmarło w  polskich formacjach 
wojskowych 2-059 oficerów i 45.492 żoł­
nierzy, zaginęło 1.223 oficerów i 89-037 
iołneirzy, z tego 35.000 powróciło )o 
zakończeniu wojny z niewoli bolszewic­
kiej do kraju.

W  tym śamym czasie było rannych 
o ficerów  3.308. żołnierzy 110.21CL

OROkZKI

«l 9 W ALSKII
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BOLACH 
6 K O W Y

'W ty w k i jz d n ia
Obłuda, cynizm I kłamstwo
W  żydowskim dzienniku „D i Cajtu, 

wychodzącym w  Londynie, ukazał się 
artykuł, który zaiste przechodzi -  choć­
by najwężej zakreślone —  granic* naj­
prostszej przyzwoitości 1 prymitywnego 
obiektywizmu. Cytujemy ze streszczeni, 
żydowskiej agencji W . I. P . w  W arsza­
wie.

Skąd w ięc autor w ie, że Żydom W 
Polsce źle się powodzi?

..Abstrahując już od nęazj wyaiar. 
czy zdaniem autora ujrzeć cały smutek 
i beznadziejność, jakie wyzierają z oczu 
żydów polskich, aby zawstydzić się o- 
bojętności dotąd w ' stosunku do. nieb 
wykazywanej."

„Polsko.żydrwska wojna g^apoaa*-.) 
cza rozpoczęła się jeszcze w  r  1912 Ży­
dzi nie chcieli i nie cncą tej wojnyj 
Pono ił oni ofiary na rzaez wyzwolenia 
Polski i zawsze ui iłowali żyć w  zgodzie 
z pozostałą ludnością, Ale społeczeń­
stwo polskie wypowiedziało żydom' 
wojnę przez bojkot, przez hasło „swój) 
do swego" i walki tej nT w* lr_/ma 
nawet pc odzyskanln nlepodległości, 
nawet po przewrocie majowym i  któ< 
rym żydzi sympatyzowali, którego boJ 
hatera ubóstwiali, nie pozwalając rzu­
cić nań choćby plamki, pomimo cięż­
kich krwawych- dni jego rządó -w 
pi ?rwszych latach niepodległości Tol-| 
ski. żydzi sami szukali wytlórns czknie1 
i czekali lepszych cżasów, gdy Polsk 
wytrzeźwieje i opamięta s.ę. Niestały

Cóż boyu iem dzieje się w  “ olsęe?
Polski przemysł włókienniczy /bu­

dowany pfz#z żydów >w zbac^n" j - czę« 
Sci, został odżydzony.' Hząc odmawia 
przemysłowcom żydowskim kredytu 
donrows Iza ich do bankructwa i przaj. ’ 
muje ich mienie. Eksoort. który eży, 
wyłącznie prawie w  : ękach żydowski/'w 
wyrywa się im kawałek po kawałku. 
Licencje eksportowe nie są udzielane
żydom, a w  kałdyir r  UczVtę ich 
zb ani zmniejszono. W a d ze  nocat-; 
kowe ze szczególnym zrpałem 'zajmują1 
się dławieniem żydów. Tak Jług* i za j 
ciska się śrubę podatkową, aż żyd niej 
może jui rzymać się na nogach i po. 
rzuca swój warsztat. Pozatem nzumieśl- 
nicy i kupcy żydowscy mają jeszęze 
specyficzne kłopoty z  tytułu ustawy 
przemysłowej, która wprowadź egzn,- 
miny kwalifikacyjne, będące nieZwy. 
kłem utrudnieniem dla żydów.

Nie dodajemy żadnego kom enta-zl 
W szyscy  w  Polsce wiedza, ia t to iesf 
naprawdę. Oburzające sa końcowe wy­
w od y 1 wnipski żydowskiego dziennika­
rza:

„co będzie z czteromiljonow lu­
dnością i co rząd zamierza zrobić z i  
mujonami żydów,? Pytani •» to —  ł-ze* 
ba otwarcie ■ postawić rządowi , jls&ie*. 
mu i trzebe, go zmusić do udzieje.-ia n i  
nie odpowiedzi. Żydzi zapraniezr ntn- 
srą wskazać rządowi polskiemu, t> są 
zaniepokoieni 1 że raagujp na pt i* pd. 
wanle wobec żydów.

Nnbijemy ten głos żydowski z poczu­
cia obowiązku informowaniu spoicczeń 
stwa polskiego. 'vVnioski zaś — jesteśmy 
f -go pewni —  społeczeństwo w ycią-n ie 
samo. .

0 polską ziemię .
W  „Słowie*1 wileńsldem naczelny pu­

blicysta tego organu, p. Mackiewicz, 
drukuje artykuł w  obronie polskiego' cha­
rakteru większej w łasności ziemskiej. P . 
Mackiewicz zestawia akcję państwa 
przeciw obcemu kapitałowi w  Żyrardo­
w ie z tolerancyjną postawą tegoż pań­
stwa wobec zakusów też obcego —  bo 
żydowskiego — kapitału na polski stan 
posiadania w  dziedzinie rolnictwa-
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Tylko skoro walczy się z pie­
niądzem obcym w  Żyrardowie, to pa­
miętać należy, że niema żadnej różni, 
cy pomiędzy Żyrardowem kupionym 
przez Boussaca a bledneml lwjaml, ku. 
plonami przaz Jakiegoś Chalma naj. 
prawdopodobnie] za pieniądze obce, 
a Krzywoszynem pozostającym w  ła­
pach jakiejS „spółki" o  zgoła nieja­
snej genealogji, od której na kilo­
metr zalatuje cudzoziemskiemi pie. 
ni ;dzmi. i , ' ,

Należałoby przez oddłużenie nie do­
puścić do przejścia ziemi polskiej w  ręce 
żydowskie. W prawdzie ziemianie postą­

pili bardzo lekkomyślnie zadłużając się 
w  czasach „radosnej twórczości", ale

Ale odrzućmy tę kwestję kto wl. 
nlen 1 jak winien. Nic nam nie pomoże 
— siła nie jest po naszej stronie. Cho­
dzi o jedno, o uświadomienie społeczeń­
stwu, że w  razie wyłączenia ziem iń. 
stwa z ogólnego systemu oddłużenia 
rolnictwa — majątki dę1 — pójdą w  
rące żydowskie 1 kapitelu za granicz, 
nogo, Slyszeliśm; o projektach żydow. 
,skiej kolonizacji rolnej. Mamy nawet 
dokładne wiadomości o konkretnych 
propozycjach w tym kierunku czynio­
ny ch. Miejsce vol klr o „obsczaraika"

tak niepopularnego w pewnych sferach 
zajmie żyd albo Idealny żyd .  osie. 
dlenlec albo mniej Idealny żyd „ ale* 
rzyata bonssaoowego gatunku
„Kurj. Lw .“  nie jest zupełnie rzeczni" 

kiem interesów wielkiej własności. I ze 
w zględów  zasadniczych —  jesteśmy za 
zniesieniem latyfundjów —  i ze w zg lę ­
dów  polityki bieżącej. Zanadto ściśle 
związała się większa własność z  obozem 
sanacji. A le -jesteśmy zdania, że tolero­
wanie przez państwo wypierania w iel­
kiej własności polskiej na rzecz żydow ­
skiej. jest wielkim I nie do darowania 
błędem. R.

W
Na mtuguies^e obniżki Ceny nafty

(K.) Przemysł naftowy i jego dzieje 
j f  Aak silnie związane z Małopolska, że 
każde zjawisko, dotyczące tej gałęzi 
produkcji w yw o łać  musi na naszym te­
renie silniejsze zainteresowanie, niż w  
innych częściach Polski. T o  też zap i- 
w^edź obniżki cen nafty znalazła tu b o ­
gatsze i w ielokrotniejsze echo, co skło­
niło nas do oświetlenia tej sprawy n:e- 
tylko na jej odcinku cennikowym. By 
jednak uzyskać wszechstronne naświet­
lenie sytuacji zwróciliśm y się po in­
formacje do jednego z czołowych przed­
stawicieli przemysłu naftowego i uwa­
żaliśmy za wskazane podać je do p i- 
blicznej wiadomości, w  przekonaniu, że 
zainteresują one i świat produkcji i sze­
rokie koła kupieckie i św iat robotniczy 
i wreszcie rzesze konsumentów.

Rząd, rewidując ceny nafty, dąży do 
przystosowania ich wysokości do cen 
płodów  rolnych Nie ulega wątpliwości, 
że ceny płodów rolnych spadły bardzo 
poważnie i że nożyce rozwa ły  się tak 
jaskrawo, że należało pomyśleć o ich 
ściągnięciu. Rew izja  oen nie zaatakowa­
ła jednak wszystkich frontów. Uderzono 
w  ceny nafty, żelaza itd., nie wzięto 
jednak pod uwagę cen produkcji mono­
polowej, a więc np.: soli, tytoniu, spi 
rytusu, nie zdecydowano się na atak cen 
produkcji skórzane), gdyż czynniki de­
cydujące mato jeszcze mają na tę gałąź 
wpływu.

T o  nierównomierne ustosunkowan e 
„ ę  do cen wszystkich gałęzi przem y­
słu, bez względu na to, czy  ma on cha­
rakter prywatny, półpaóstwowy, czy 
państwowy, przynieść może nieoblicza'- 
ue następstwa, a w  pierwszej linji za. 
łamie w łaściwe intencje zniżki cen w y­
robów  przemysłowych. Rząa broniąc 
cen monopolowych, broni pozycję sw e­
go dochodu, obniżając ceny przemysłu 
prywatnego, dochód ten podważa i sta­
w ia go pod w yraźnym  znakiem zapyta­
nia. Jedna dola dla wszystkich —  tak 
winna brzmieć maksyma społeczna.

KATASTROFALNA SYTUACJA W  
PF ZEMYŚLE NAFTO W YM

Zniżka cen nafty (tylko nafty) za ­
staje po'ski przemysł naftowy w  sytu­
acji najgorszej. Z j*dnej strony bowiem 
w ziąć należy pod uwagę w yraźn y spa­
dek konsumeji na rynku krajowym, i \ 
i obriżenie się pozycy j eksportowych. 
W  ślad za temi zjawiskami musiało na­
stąpić samorzutnie skurczenie się pro- 
oukc]] rooy naftowej, która z pozy 'i 
70.512 cystern (po 10 tonn) w  r. 1923, 
wartości 135,636.000 zł-, spadła w  r. 1933 
na 53.432 cystern, wartości 78,617.030 
zł. Spadek jest t ik  w yraźny, że nie w y ­
m iga  bliższych komentarzy.

Podniosła się wprawdzie produkcja 
sazólini z 3.186 cystern w  r. 1928 aa 
*212 cystern w  r. 1933 ale równocze­
śnie ceny netto- wynoszące 16.694.CM0 
Zl w r. 1928, spadły w  r. 1933 na 
12,307.000 zł.

Sprzedaż nafty na rynku krajowym  
dochodząca w  r. 1929 do 39.402 cystern 
(po 10 ,onn), wartości 162,700.000 zł., 
spadła w  r. 1933 do 30 831 cystern, w ar­
tości 98,629.000 zł.

Niemniej groźnie przedstawia się 
Sprzedaż nafty na rynku (zagranicznym, 
który jeszcze w  roku 1928 pochtan eł 
26.064 cystern, wartości 87,510.300 zł., 
a w  r. 1933 odebrał tylko 22.710 cystern, 
wartości 275,550.000 zł. W szystko wska­
zuje na to. że zb y t na rynku zagranicz­

nym w  -oku bieżącym będzie Jeszcze 
mniejszy. Nie wolne bowiem zapominać
0 uowvcn źródłach konkurencji, jaV'e 
notuje: Rosja Sowiecka, Irak, Rumunia
1 Ameryka, o których to zjawiskach 
należałoby pomówić osobno. O rópie 
Iraku, która lada dzień da odczuć obec­
ność na rynku europejskim, pisaliśmy 
już pokrótce.

PO D A TK I I FR A C H T Y  CIĄŻA NA 
CCENIE N A F T Y

Przypatrzm y się obecnie co składa 
się na cenę benzyny i nafty w  Polsce. 
W edług ścisłych obliczeń w  38 proc.
0 cenie benzyny decydują koszta pro- 
aukcji, 18.8 proc. wynoszą koszta 
sprzedaży (eksploatacji) a 42,9 proc. 
ciężary podatkowe i frachty,

Podobnie wygląda sprawa z cenami 
nafty, na które w  51.3 proc- wpływają 
koszty produkcji, w  11.4 proc. koszty' 
sprzedaży, a w  37,3 proc. ciężary po­
datkowe i frachty. Na pierwszy rzut 
oka zdawałoby się, że zaatakować na­
leży pozycje ciężarów podatkowych
1 frachtów. Stanowią one bowiem dla 
benzyny 42,9 proc. dla nafty 37,3 proc.

Niestety atak na te pozycje został 
zdecydowanie odparty, a tylko na od­
cinku frachtowym dopuszczono do lek-; 
kiego w ygięcia  frontu. Biorąc jednak 
pod uwagę położenie gospodarcze na­
szego rolnictwa, biorąc pod uwagę, o- 
koliczmość, że 60 proc. nafty konsu­
muje wieś, dejść należy do wniosku, że 
nafta musi być tania, a ofiarę tę po­
niesie w  pierwszym  rzędzie przemysł 
naftowy,,

Prypomnieć jednak obiektywnie w in ­
niśmy, że cena nafty w  miarę koniun­
ktury spadała i zesła ,z 36.38 z ł ceny 
przem ysłowej w  r. 1928 do 32.00 zł.

w  roku 1934. Obecnie żąda rząd ooni- 
żeriia ceny z 32.00 zł na 24 zł, i obni 
żenią ocny skłądowej dla icónsumenta 
o 20 próc., tj z 55.60 zł na 44.50 zł. 
loco skład (10U kg.)

CO  ZYSK A  KONSUM ENT?

Czy cena ta w  takim stosunku dij- 
dzie do konsumenta? Jak wiadomo 
sprzedawcy detaliczni do ceny składo­
w ej dobijają jakie 15— 20 proc. —  i na 
tym odcinku również ma nastąpić re­
wizja, która procent sprzedawców ob­
niżyć zamierza do 13,5. C zy  jedr^k 
kontrola cen zw łaszcza na froncie 
wiejskim będzie możliwa to okaże 
przyszłość. Bądź jak bądź będzie to 
rzecz trudna i żmudną. W  każdym 
razie cena z 55 gr za litr spaść ma na 
42— 44 gr. Ile na tej „transakcji" straci 
przemysł naftowy?

Biorąc pod uwagę, że na rynku kra­
jowym sprzedaje się rocznie nafty 
12.000 ćystem  przyjąć należy, że nowe 
ceny obniżą dochody przemysłu naf­
towego ó 9,600.000 zł, czyli, że zamiast 
98 milj. z ł wartości sprzedaży krajowej 
będzie miał on tylko 88 milj. zł. Ceny 
benzyny 1 inne pochodne produkty 
nie będą obniżone.

Rząd doceniając trudną nad w yraz 
sytuację przemysłu naftowego, pogor­
szoną jeszcze bardziej projektowaną 
zniżką cen postanowił obniżyć stawki 
frachtów kolejowych, zarówno na naf­
tę jak i na inne produkty pochodzenia 
ropnego, co w yraża  się cyfrą 4,5 milj. 
zł. Innemi slnwy przemysł naftowy na 
obniżce oen nafty traci w  tej chwili 
ponad 6 tńilj. zł.

Jakie to za sobą pociągnie skutki 
—  o tern pomówimy w  następnym ar­
tykule.

o r y  e d y l ó w

Jakże budujące są te różne „wybc*- 
ry “ burmistrzów i ławników w  nowych 
radach miejskich, posiadających sana­
cyjną większość, Złoczów , o którym 
pisaliśmy wczoraj i onegdaj, jesi oodaj 
typowym  przykładem tego tąrgowiska 
apetytów, arńbicyj, intryg, zewiść,, la­
kiem jest obsadzanie dz!siaj naczelnych 
urzędów w  miastach polskich To  samo 
dzieje się w  Krakowie i w  Nówym  T a ,>- 
gu. w e Lw ow ie  i Drohobyczu, w  W il­
nie i Brodach, w  Stryju i w  Kołomyi. 
W alka piogrńm ów politycznych czy  go ­
spodarczych jest zakazana, emulacja ta­
lentów i zasług nie istnieje. Cóż w ięc 
tam decyduje o w yborze zarządu miej­
skiego? Przeważnie „w p ływ ", jaki da­
ny kandydat posiada u góry, jego sto­
sunek osobisty do dygnitarzy, czasem 
obowiązek w dz ęczności wobec jak:e- 
goś notabla lokalnego lub obawa zraże­
nia innej w p ływ ow ej osobistości. C a ły­
mi tygodn.ami toczą się targi, układy, 
rozdzielanie posad, uspakajanie porm 
niętych, szukanie kompensat... dla z-i- 
wiedzionych. W alki trwają za kulisami 
są w ięc bardziej brudne i intryganckie 
niż gdyby toczy ły  się w  jasnem świetle 
dnia. Ileż  kłopotów ma ów  czynnik, któ­
remu polecono skleić now y zarząd m iej­
ski! Jak musi law irować m iędzy kandy­
datami, z których jeden drugiego prze­
ściga w  wiernopoddańczych dla sar.' 
cji p izysięgach! Nierzadko trzepa je.

nemu kandydatowi przyznać zaszczyt 
wyboru, poczóm, według umowy, ów  

-elekt wspaniałomyślnie „zrzeka się" 
godności, i wychodzi z urny burmistrz, 
z góry przez decydujące czynniki w y ­
znaczony. Gdzieindziej zw ycięża  w  tym 
oryginalnym wyścigu niespodziewany 
o u t s i d e r ,  jakiś major lub pułkow­
nik. Osobną trudność tw orzy  w  tych 
wyborsch nagrodą za głosy żydowskie. 
Nie zawsze wystarcza dl? nich w icc- 
burrr.istrzotswo, trzeba szukać rekom­
pensat poza kręgiem godności miejskich 
I ostatecznie, gdy nowi edylow ie za ­
siądą na swych fotelach, jakże często 
malkontenci robią awantury, w ysyłają 
prote ty i pędzą do W arszaw y ze skar­
gami.

Tąk' wygląda o b r z ę k  usanowanych 
z  pąrtyjn iitwa w yborów . I tak musi 
wyglądać każdy wybór, z którego usu­
wa się element ideow y i element swo­
body. "  . (ax)

H eble n ooe  l m a n ę
w korni*, kt. ijo I «pr*»d»j», wy-

i poiycia 1 naprawia, p macka wuja

„ D  O  1 1  O  T  E  U  M "
KomUijna Hala Mablewa —  apiłd*. i  edaia- 

l-mi Lw<w — Brajerewiką 3. 1313

Zatrute studnie
Na marginesie artykułu p. Tade' 
usza Zadereckiego p. t. „Uczy' 

Marcin Marcina"
Na łamach lwowskiej „Chw ili" oma 

w iał przed paru dniami p. Tadeusz 
Zaderecki książkę Don Iniga p. t. „S y ­
nowie Szatana". W  całym  szeregu arty­
kułów starał się autor w ykazać błędy 
tej książki w  obawie, że: „Książka 
„D zieci Szatana" dla współżycia obu 
narodów, polskiego i żydowskiego, nie 
jest bez znaczenia..." Następnie p. Z. 
stwierdza, że : „Świat, dla którego jesz­
cze prawda i obiektywizm naukowy, nie 
stały się zużytym  wiechciem słomy, 
nie może przejść obojętnie wobec takie­
go zjawiska (chodzi tu, o książkę Don 
Inigą), ale musi otw orzyć oczy  s p o l f  
czeństwa na faktyczny stan rzeczy... 
(moje podkreślenie).

Dbajac w ięc o  współżycie obu 
wspomnianych narodów (nie w iem  kto 
z tego współżycia korzyść wyniesie, 
Polacy czy  Żydzi?), pisze p. Zaderecki 
swoją rozprawę, by „zatruwaczom stu* 
dzień" dać zasłużoną odprawę (ternu 
możemy tylko przyk lasnąć), a’ społe­
czeństwu polskiemu „o tw orzyć oczy".

W  sztuce „zatruwania studzień" (w 
rozumieniu przenośnem) to, naprawdę 
żydzi przodują, a my na tern polu wcale 
nie mamy zamiaru rywalizować. Choć 
tylko przypomnę nagonkę prasy żydow ­
skiej i filo - żydowskiej na partję naro­
dową w  czasie skrytobójczego mordu 
na osobie polskiego ministra ś.p . Pie- 
rackiego. W eźm y inny przykład. S łyszy 
się aż do znudzenia twierdzenie, że ży ­
dzi. są Polakami m ojżeszowego wyzna* 
nia, że są dobrymi obywatelam i pań* 
stwa polskiego, płacą rodatki, mają 
w ięc prawo ao wszystkiego. L ecz  życie 
frazesom zaprzecza. Oto ci lojalni oby* 
watek prowadzą rozmówki z  „Ukraiń­
cami" (o czem „Kurjer" dokładnie swych 
czytelników informował) i twierdza, że 
—  bioń Boże —  nie są wrogam i ruchu 
ukraińskiego i t. p. Oto typow i krętacze, 
zatruwacze studzień, dbający tylko o  
swój interes. I oto historia sama otwiera 
nam oczy i wyciąga wnioski, że ci, 
k tórzy w  roku 1918 przysięgali na wier* 
ność rządowi ukraińskiemu, by w  parę 
miesięcy potem stać się dobrymi oby­
watelami (? ) państwa polskiego,, nie są 
i nie będą nimi.

W ogó,e to „otwieranie oczu", drugie 
zadanie postawione sobie przez p. Zade- 
reckiego, stoi pod znakiem zapytania. 
Bo, jeśli chodziło mu o otwieranie oczu 
społeczeństwu polskiemu, to dlaczego 
p. Z. rozprawę swą drukował w  
„Chw ili", organie żydowskim, przez 
Polaków  zupełnie nieczytanym?

Niepotrzebne to zresztą było zaaanie, 
bo społeczeństwo polskie ma oczy  ot­
warte. Jeżeli dzisiaj „g łos  żydożerczy 
ma chętniej otwarte uszy do posłuchu" 
(jąk stwierdził p. Zaderecki), to jest to 
logiczna koniecznością i epilogiem sto* 
sunków i wydarzeń, spowodowanych 
przez żydów . Chyba nie książka w yro­
biła np. ogólne przekonanie, że komuni* 
sta i handlarz żyw ym  towarem —  to 
przeważnie żyd. Stwierdziło to życie, a 
żydzi sami do siebie mogą mieć o to 
urazy. Nie pewne partje narzuciły życiu 
kwestję żydowską, ale życie same ta 
zagadnienie na plan pierwszy wysuwa. 
Oczu społeczeństwu polskiemu otwierać 
nie potrzeba; ono patrzy I widzi.

A  jeśli chodzi o  współżycie, to —  
mówmy szczerze —  o niem m ow y, być 
nie może, bo żydzi nie pragną w soółży- 
cia, oni wolą pasożytować, bo to popłat" 
niejsze. Ale zdrow y instynkt narodowy 
prędzej czy  później pasożytów  z siebie 
zstrząśnie. W szak nie kto inny, ale żyd, 
poseł J Griinbaum, powiedział, że ,„... 
chorego nie można wiecznie tolerować".

Muszę stwierdzić, że książka ta czyt 
inna współżyciu obu narodów, polskiego 
i żydowskiego, wcale nie zaszkodzi. 
Płonne obawy. Tu ma głos nie teorja, 
frazes, czy  książka, ale naga rzeczy­
wistość, ale życie, kióre lepiej niż 
książka przemawia, bo przemawia do 
wszystkich. Chłop i robotnik, nie umie­
jący czytać, nie pod w pływ em  książki 
Don Iniga stali się antysemitami. Icb 
uczy życie !

Bolesław  Zahorodny
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Dnia 17 bm. odpłynie z Gdyni na okręc ie  „Kościuszko" najbliższy transport 
emigrantów do Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej. —  Rycina po­

w yższa  przedstawia statek „Kościuszko" w  porcie gdyńskim.

Uroczystości sokole w Chyrowie

Kronika wlelkopoUka

PO STRZELEN IE  PRZEM YTN IKA .
W e  wsi Czałkanach leżącej w  pasie 
granicznym polsko -  jdańskim st. straż" 
nik graniczny Michodski, zauważył zna­
nego przemytnika Fr. Cegłowskiego z 
Głodowa i usiłował go odprowadzić na 
posterunek. Cegłowski rzucił się w tedy 
z nożem w  ręku na strażnika, który w  
obronie własnej strzelił z rewolweru, 
raniąc śmiertelnie przemytnika. Cegłow ­
skiego przewieziono w  stanie bezna­
dziejnym do szpitala w  Tczew ie.

ŻA G LO W IE C  L IG I M ORSKIEJ. Liga 
Morska i Kolonjalna zakupiła w  tych 
dniach statek żaglowy. Jest nim piękna 
barkentyna pojemności przeszło 2.000 
tonn. Statek ten pod banderą L igi odby­
w ać będzie rejsy pionierskie do Afryki. 
Narazie został oddany do remontu.

—  W YC IE CZK I L ITE W S K IE  W  
GDYNI. Przedstawiciele litewskich sfer 
gospodarczych przybyli do Gdyni celem 
zapoznania się z  portem i jego urządze­
niami. Geście litewscy odbyli dłuższą 
konferencję z  dyrektorem urzędu mor­
skiego, poczem zw iedzili port. Odwie­
dzi _ również Gdynię w ycieczka słu­
chaczy litewskiego seminarium nauczy­
cielskiego. W ycieczka ta po zwiedzeniu 
portu odjechała do Sztokholmu.

Kronika morsi
SKRZYD EŁKO  M U CH Y ZA... 600 

Z Ł O T Y C H . Pew ien  w ytw órca  film owy 
i reżyser zaw arł umowę z  magistratem 
miasta Rogoźna w  sprawie dokonana 
zdjęć. P o  nakręceniu filmu i obrachunku 
okazało się, że reżyser pozostał miastu 
dłużny kwotę 77 zł 82 gr. Jakiż jednak 
było jego zdziwienie, kiedy po kilku 
miesiącach otrzym ał nakaz płatniczy 
z  wydziału  finansowego magistratu m. 
Rogoźna na sumę: 677 zł 82 gr. Skąd 
w zię ło  się dodatkowe 600 złotych? 
Sprawą zajął się rewident wojewódzsi. 
który p rzy  sprawdzaniu księgi głów ­
nej magistratu na koncie reżysera zr a 
lazł przyklejone skrzydełko muszki, 
które swym  wyglądem  przyp nina(3 
cytrę 6. Stąd to powstała należność 
677 z ł 82 gr. Cała sprawa wyjaśniła się 
po usunięciu kosztownego skrzydełka.

kronika Slqska
P IS T O L E T Y  G AZO W E W  K S Z T A Ł ­

CIE W IE C ZN YC H  P IÓ R . Na Śląskiem 
pograniczu polsko - niemieckiem, straż 
celna skonfiskowała przemytnikom 
transport towaru, złożony z  około 509 
sztuk pistoletów gazowych, mających 
kształt w iecznych piór. W ystrza ł z :a- 
kiego pistoletu, oddany w  granicach 
zasięgu strumienia gazowego, obez­
władnia najsilniejszego człowieka.

Kror ka wileńska
AR E SZTO W AN IE  B. GENERAŁA 

ROSYJSKIEGO. W  okolicy Kowla are­
sztowano b. generała rosyjskiego, K.i- 
skurewa, pod zarzutem popełnienia 
oszustwa przy parcelacji swej posiad­
łości.

Kronika wołyńska
CZERW O NKA W  P O W . KRZEM IE­

NIECKIM. Na terenie powiatu krzem e- 
nieckiego wybuchła w  ostatnich dnla:h 
epldemja czerwonki. Dotychczas za n i­
towano około 300 zachorowań, z któ­
rych 50 było śmiertelnych. W ojewódzkie 
i pow iaotwe władze lekarskie w szczęły  
energiczną akcję celem zlikwidowania 
epidemji. Zastosowano w  pierwszym 
rzędzie masowe szczepienia profilak­
tyczne.

Kronika kielecka

PO Ż A R  OD PIORUNA W e  wsi
Skałka, powiatu kieleckiego, w  czas'e 
burzy piorun uderzył w  zagrodę Anto- 
n;ego Różyckiego, wzniecając poża-. 
który przeniósł się następnie na sąsied­
nie zabudowania i zniszczył 4 zagrody. 
Straty wynoszą 10,000. zL

Niedziela 12 bm. pozostanie na długo 
w  pamięci Ćhyrowa. W  dniu tym bo­
wiem, tut. gniazdo sokole, posiadające 
najpiękniejszy w  mieście budynek, świę 
ciło 30-lecle swego Istnienia, oraz od­
danie gniazdu pięknego sztandaru.

Na zew nielicznej, ale doborowej 
braci chyrowskiej zleciały się oddziały 
sokołów i sokolic z  Przemyśla, Sanoka 
Zagórza, Sambora, Dobromlla i reszty 
okolicznych miasteczek. W pochodzie 
ze stacji, dokąd na powitanie gości u- 
dał się nieledwie ca ły  po'ski Chyrów. 
brało udział 9 sokolich sztandarów.

Uroczystość rozpoczęła się, w  prze­
pięknej kaplicy XX. Jezuitów. W spa­
niałe patriotyczne kazanie w ygłos ił ks 
prob. Pława, a okolicznościowe pienia 
wykonał ponad wszelkie poenwały me­
cenas Dr. P letrzk lew lcz ze Sanoka Po 
poświeceniu sztandaru I wbijania w  
drzewce gwoździe, odbyła się ImpO' 
nująca defilada. Przodem  po barwnej 
grupie kolarzy przemyskich, prowa­
dzonych przez p. Bergisa, postępowa^

oddziały męskie z  w iceprezesem D ziel­
nicy Dr. Puzdrowsklm i prezesem o- 
kręgu, b. posłem Gruszką, oraz oddzia­
ły  żeńskie prowadzone przez zast. na­
czelniczki okręgowej pnę Michalinę Ku- 
kulankę.

W  czasie obiadu, do którego zasiedli 
z m iejscowymi w szyscy goście, od czy ­
tano stos telegramów, oraz wśród en­
tuzjazmu w ygłoszono szereg mów 
M. in. przemawiali prezes gniazda w 
Chyrow iet Backenheim, ks. Plaża, Ks 
kan. Wolski, głów ny twórca uroczy­
stości insp. Jankowski, Dr. Puzdrowi ki 
oraz wiceprezes Sokoła przemyskiego 
radca Janicki. O godz. 4 popol. odby­
ły się przepiękne popisy sokole. Naj­
więcej oklasków zebrały sokolice za 
wysoce udałe ćwiczenia wolne, oraz 
sokoli za popisy na przyrządach.

P o  akademji, w  czasie której w y g ło ­
sił doskonale przemówienie insp. Jur­
kowski, odbyła się ochocza zabawa, 
kończąca nad w yraz udałe i niezapom­
niane uroczystości chyrowskie.

Kronika tarnowska
NOWO W YŚW IĘCENI K APŁANI O-

TRZYM ALI W IKARJATY- X. Ludwik 
Curyło i Stanisław Jagła w Gorlicach; 
Franciszek Drozd w "Lisiej Górze; Bole. 
sław Gwoźdzlowski w Grybowie; W ła ­
dysław Jakubiak w Chełmie; Franciszek 
Kolabok w Tągoborzy; Bronisław Krzan 
w Zassowie; Marjan Kulinowski w Przy- 
szowej; Stanisław Pacocha w Zgórsku; 
Jan Płaneta w Sędziszowie; Piotr Poręba 
w Zbylltowskiej Górze; Julian Sidor w 
Tuchowie; Józef Solak w Zdźarcu; Frań- 
ciszek Szwedo w Radgoszczy; Michał 
Wojdak w  Piwnicznej; Józef Zydroń w 
Wietrzychowicach; Jan żelawski w  Ka. 
mieni cy.

Spe-Jallstn w  cnoroUnch w ew nerznyc li
Dr. KAROL KUHL
powrócił i ordynuje od 3— 5 popol 

LWÓW, ul. POTOCKIEGO 42 
P rześw ie tlan ie  S oen tgen eo  —  Lad ip i kw arcow i

2391:!

Kronika przemyska
W SPO M NIENIE . W  czasie otwarcly 

Sejmu Polaków  z  W ychod fctw a  odda­
no hołd pamięci red- Stanisława Osadi 
który zmarł i zaraz po przybyciu  do 
Polski. Śp. Zm arły urodził się w  P rze ­
myślu i tutaj chodził do gimnazjum. 
W m ieszany w  tajną robotę antyaustr­
iacką, uszedł z kraju. W  Szwajcarii ze­
tknął się z płk. Miłkowskim (T .T . Je 
żem), a po w yjeździe do Ameryki stal 
się żar '!Wym propagatorem Narodowej 
Demokracji.

W  Am eryce piastował godność ho, 
norowego prezesa Syndykatu Polskich 
Dziennikarzy, oraz b y ł redaktorem du­
żego tygodnika Sokó!“ . W  Przemyś'u 
pozostawił Zm arły działacz wielu krew­
nych.

SIÓDMY... B. pełnomocnik dóbi 
biskupich Dr. A lo jzy  Szczepański o tw o­
rzy ł kancelarie adwokacką. Na 70 Ży­
dów, jest to zaledwie siódmy polski 
adwokat

NA PO W O D ZIAN . Przem yski Kor.it 
tet pomocy dla powodzian zebrał * 
pierwszym  tygodniu 2.725,36 zł. Naj­
w ięcej dała Miejska Straż Pożarna, b j 
500 złotych.

Kronika stanisławowska

N O W A  T A R Y F A  AUTOBUSOW A 
NA PO KUCIU . Jak już donosiliśmy 
PK P . wprowadź !ly  niedawno kilka ’ 1- 
nji autobusowych na Pokuciu. ObecT? 
wskutek licznych interwencyj ze stro­
ny publiczności, obniżono znacznie ce ­
nę biletów  w  autobusach, które wahają 
się w  granicach od 1 z ł do 5.90 zł.

Ś W IĘ TO K R A D ZTW O . W  krótki/*- 
przeciągu czasu popełnione zostałn trze 
cie z rzędu świętokradztwo w  woj. st-i- 
nisławowskiem. Mianowicie w  koście'? 
w  Rożniatow ie skradziono z loty  kie­
lich w raz z komunikantami. Tym  ra 
zem jednak złodziej, Jan Gajewski, za ­
stał ujęty przez kościelnego i oddany 
w  ręce policji.

M ORD W  JEZUPOLU. W  Jezupoiu 
obok Stanisławowa, został zamordowa­
ny Jakób Buśko. T ło  zbrodni, ora2 
sprawcy nieznani. Dochodzenia w  toku

P O lA R  W  O BE RTYN IF . Onegdaj 
spłonęło gospodarstwo Julji 'Gawlińskiej 
w  Obertynie, oraz zabudowani? gospo­
darcze Józefa AbramL. Szkody znacz­
ne.

BURZE I  GRAD NISZCZĄ P L O N Y
Onegdaj przeszła nad gminą Trójcą sd- 
na burza połączona z gradobiciem, któ /a 
w yrządziła  w ielkie szkody, niszcząc 
ok. 70 procent ogrodowych plonów, o- 
raz zryw ając kilka dachów. M iędzy 
in. w  czasie burzy zawaiił ęię dom 
gospodarczy, będący własnością Po's- 
kiego Etom u Ludowego.

NA  LETN ISKACH  DALEJ KRADNA 
Na szkodę p. Joanny Madejskiej ze 
Lw ow a, przybywającej na letnisku w 
Kosowie, skradziono biżuterią wartości 

L500 z L

„Biskup”  Faron znów przed sądem
Osławiony „biskup" kościoła narodo­

w ego  Faron, zorganizował przed kilk i 
miesiącami na terenie W arszaw y akcje 
rozwodową, wynajmując w  tym  celu 
maty pokoik p rzy  ul. Marszałkowskiej, 
gdzie mieścił się „sąd duchowny". Na 
miasto wysyłano agentów, którzy w y ­
łapywali kandydatów na rozwodników. 
Od takiego kandydata pobierano odt?j- 
zu powżną sumę p lerlędzy na opłaty 
1 stemple, po kilku zaś dniach odbywała 
się zmiana wyznania, połączona z  wnie­
sieniem nowych opłat i stempli. Dopiero 
po takiem opłaceniu się pacjenta, orga-

Kronlka drohobycka

W ygrany los loteryjny 
p rzyc zyn ą  tragedii ludzkie]

(a ) Donoszą nam z Drohobycza:
W ygrana w  ostatnlem ciągnieniu Lo- 

terji Państwowej padła onegdaj na los 
nr. 56 439, będący w  posiadaniu Bena 
Schapiry, właściciela zakł. fryzjerskie­
go, przy ul. Sobieskiego i jego czterech 
spólników. Schapira zakupił ćwiartkę lo­
su od swego znajomego Jakóba Silber- 
manna, służącego w  Klubie T ow arzy­
skim przy ul. Mickiewicza, przvczent 
Silbermann na ową ćwiartkę grał już. w  
dwóch ciągnieniach Na wiadomość, iż. 
wygrana padła na ćwiartkę, odstąptoną 
Schapirze, przybył do jego mieszkania 
Silbermann i zażądał znaczniejszego „od­
szkodowania". Schapira. którego u- 
śmiech fortuny z  ubogiego fr3'zjera u- 
czynił odrazu bogatym człowiekiem, ofia­
rował Silbermannowi ?00 zł. Silbermann 
z żalu za fortuną, która wymknęła się 
z  Jego rak. ochnął się w  oczach szcześli-

nizowano „sąd konsystorski", który b. 
szybko w  każdym wypadku udz'e!ał 
rozwodu.

Popełniano przytem mnóstwo nadu­
żyć, to też do prokuratury wpłynął sze­
reg skarg, których zbadaniem zajął się 
prokurator W rzosek. Ponieważ t. zw . 
kościół narodowy nie ma prawa jurys­
dykcji kościelnej 1 nie może udzielać 
rozwodów, Faron znowu stanie przed 
sądem.

R ozw odow y oddział kościoła naro­
dow ego został w  ten sposób zlikw ido­
wany.

w ego  właściciela wygranej nożem sprę­
żynowym , zadając sobie niebezpieczną 
ranę.

Kronika zakopiańska
W A R S Z A W IA C Y  I  P O L A C Y  Z 

CZECH O SŁO W ACJI —  ZW IED ZAJĄ 
T A T R Y . Bawiła w  Zakopanem przez
2 dni w ycieczka popularnego pociągu 
z W arszaw y w  liczbie ponad 300 osób. 
Podkreślić należy, że charakter propa­
gandowy wycieczki osiągnął swój cel 
gdyż ponad 60 proc. uczestników tejże 
było  w  Zakopanem no raz p ierw szy 
Dzięki wspan!atej pogodz;e, szczególnie 
w  Tatracn w  pierwszym  dmiu zrobio­
no szereg w ycieczek w  góry. Z w y ­
cieczką tą lołączona była również w y ­
cieczka dziennikarzy warszawskich, re­
prezentantów najpoważniejszych dzien­
ników stołecznych.

Równocześnie bawiła tu przez dwa 
dni wycieczka 70 Polaków  z Czecho­
słowacji, która p izez Kraków po w z ię ­
ciu udziału w  zjeździe Polaków  odje­
chała do Czechosłowacji.
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IB Środa
SIERPNIA

Weeh. ił .  3 g. 54 m. 
Zaek eł. 19 g, 19 m.|

Wnleb. N.M.P.
Czwartak Recka

Odjazd podggfiw z Krakowa
Da Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 maja d'a 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 2(L sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5,10, 6,01, 6,50, 7.31 (Luz- 
Torpeda kursuje wtorki środy, czw artk i 
piątki i soboty), 10,45/ 11,22 <i), 12,23 
(Luz-Torpeda kursuje wtork., środy, 
orwartki. piątki), 13,20 (kursu je  od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy 
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 wietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torp,eda kur- 
•u js tylko w  niedzielę).

W iad«ń—Praga: 11.28 (p), 21.00 (p)
5.10, 7.40, 14.25. ,

Gdy n u : 17.12 'p )t 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 81,30 (pi
Poznań: 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).'
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p‘ 6,10, 10.45 

,17,12, 21.36.
Cieezyn: 17.45. 1 •
Chrzaadw: 5.10 (kursuje od 31 maia 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14,25.
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja d >
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25, .
17.42, 21.30, 21.36. ,

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 '» ) ,  11.25, 1000 7p), 0.15. 

Luz-Torj eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Zakop.ne 0.05 (kursuje od Sj paźdzler. 
bika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 paźdz ern ta), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja de 6 października), 8.M 
(kursuje w  niedzielę Lux-Torpoda), 9.15, 
13.52 (p), (L.irsuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 1435 (kursuje od 13 s,erpniv 
do 19 eierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
9.05 fip).

DYŻURY LEKARZY 19. 8. Dyżury 
dzienne; Dr. Bóhmerwald Henryk, Długa 
41. tel. 181-81. Dr. Dallet Zofja, Sarego 
4. teł. 105-20. Dr. Glasner Ignacy, Seba- 
stjana 3. tel. 119-04. Dr. Leinkram  'Mar- 
ja, Felicjanek 1 tel. 128-53. Dyżury noc­
ne: Dr Bobrzyński W ładysław , Stra- 
dom 3. teł. 149-78. Dr. Braun Bronisła-w 
Bracka 10. tel. 166-66. Dr, Godłowski Zbi­
gniew, Kanonicza 6. tel. 182-22. Dr Jur- 
kowiez Ignacy, Wrzesińsks. 9. tel. 134.80.

NOCNE DYŻURY APTEK D N IA  15-go 
sierpnia. W  Krakowie. Apteka pod K o­
roną, Kynek 22. Apteka pod Gwiazdą, 
Floriańska 15, Atpeka pod Opatrznością 
Karmelicka 23. Apteka Warszawska, A- 
Iej6 29 _ Listopada 17, Apteka pod A_ 
niołetn. Dietla 76. W  Podgórzu. Apteka 
pod Koroną, Hynek 9.

Z  TEATRU Im. J. SŁOW ACKIEGO  
W  KRAKOWIE  

Środa 15. 8. Teatr nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW  

ADRIA: „Zabawka" (Pogorzelska 1
Bodo)- ____

M UZEUM i nieczynne,
ATLANTIC- „Mumia (Borye Carlov) i 

„Miłość w  Karpatach".
APOLLO: „Noc dla ciebie’* 
BAGATELA: „Patrol" i rewja: „Gdy 

barometr idzie w górę“.
DOM ŻOŁNIERZA. „Ciebie 

e l i a ł e m . "  '  L
PROMIEŃ: Podwójny program: „Dziś 

żyjemy" i „Węgierska miłość**.
SZTUKA: „Świat należy do ciebie*. 
SŁONKO: „Bezdomni** i rewja.
ŚW IT: „Dolina trwogi** (Greta Nis- 

4en i George OlBrien)
UCIECHA: „Niebieskie ptaki". 
W A N D A : „Tajfun**.

KOMUNIKATY  
ZW IEDZANIE  B IELAN  W R AZ <b 

SŁYNNYM  KOŚCIOŁEM I  PU STE LN IĄ  
KAM EDULÓW  N A  SREBRNEJ GÓRZE,
wspaniałych barokowych kaplic, m alo­
w ideł Dolabclli rzeźb oraz podziemi gro ­
bowych odbędzie się we środę 15 bm. 
jako  X X V II wycieczka naukowa Tow a­
rzystwa M iłośników Zabytków Krakowa 
pod kierunkiem dr. J. Dobrzyckiego. 
Wstęp 1 zł. m łodzież _  50 gr. Zbiórka o 
godz. 3.15 p opo ł.-p rzy  przystanku auto-
btwu n  -ol, P o d w a lv

Na miejscu zburzonej „-wikarówki'* 
ma powstać now y budynek, który b ę­
dzie miał front krótszy o 2 m. od do­
tychczasowego, przez co jezdnia w  tem 
miejscu będzie rozszerzona. N ow y bu­
dynek ma być rozszerzony w  stronę ko­
ścioła Mariackiego, co pociągnie za so­
bą znaczne zwężenie placu Mariackie­
go w  tem miejscu Główna fasada fron­
towa nowego budynku będzie się znaj­
dowała od strony M ałego Rynku. Ko­
misja Techniczna ogłosiła za pośrednic­
twem Poradni Architektonicznej Związ­
ku Architektów Woj. Krakowskiego

konkurs na projekt fasady przyszłej W i­
karówki. Konkurs został już rozstrzyg­
nięty. Jury konkursowe przyznało czte­
ry  równorzędne nagrody pracom nr. 1, 
2, 4 i 5. W ystaw a  prac konkursowych 
odbywa się w  lokalu Klubu Społeczne­
go. Rynek Gł. 25 od 14 do 21 bm. w  go ­
dzinach od 10 do 17. Tu również w y ­
łożony jest do przeglądania protokół 
oraz postanowienia sądu konkursowego. 
Dlaczego w ystaw ę urządza się w  loka­
lu Klubu, mającego markę partyjną (sa­
nacyjną), pozostanie dla wielu —  za ­
gadką...

Na odpust w  Kalw arjl
KR AK Ó W , 14. 8. (P A T ). Z  okatil 

dorocznego odpustu W niebow zięcia ; N. 
M. Panny, do Kalwarii Zebrzydowskiej 
pomimo niezbyt pomyślnych warunków 
atmosferycznych podążają w ie lo ty­
sięczne rzesze pątników. Szczególnie

liczne pielgrzym ki zdążają ze S'ąska i b- 
Kongresówki. Dzisiaj w  przeddzień u- 
roczystości odpustowych w  rejon;e 
kląsztoru OO. Bernardynów zgrom a­
dziło się już ponad 100-000 pątników.

KR AK Ó W , 14. 8. (P A T ). W  ubiegłą 
niedzielę odbyło się w  Krakowie zebra­
nie zarządu ligi stowarzyszeń polsko- 
jugosłowiańskich, pod przewodnictwem 
posła dra Tadeusza Dyboskiego, z 
działem w iceprezesa ligi pos. W a lew ­
skiego oraz przedstawicieli stowarzy­
szenia warszawskiego, poznańskiego 
i innych. Na zebraniu odczytane zosta­
ło pismo zarządu ligi stowarzyszeń pol­
sko - jugosłowiańskich z  Belgradu, za ­
wierające gorące w y ra zy  w spó łczu ła

bratniego narodu dla dotkniętej w ie'ką 
klęską powodzi ludności .w ojew ództw  
połudriowych Polski. Zarząd ligi sto­
warzyszeń polsko - jugosłowiańskich 
obradował następnie nad sprawą udzia­
łu w  kongresie stowarzyszeń polsko- 
iugosłowiańskich, który odbędzie się w  
B ia łcgrod re  od dnia 4 września i a- 
chwalił wziąć w  nim udział przez w y ­
stanie delegacji, z ło żon e j. z kilkunastu 
osóL

W PISY  DO MIEJSKIEJ SZKOŁY GO­
SPODARSTW A DOMOWE łO. W m sy do 
M ń jsk ie j szkoły gospodarstwa dom owe­
go odbędą się w  dniach 18 i 20 siemnia 
br. m iędzy godz. 9-tą a 13-tą w  kance­
larii szkoiy przy ul. św, Marka 1. 34 
parter.

W SKAZÓW KI DLA WRACAJĄCYCH
Z> LETNISK. W  związku ze wzm ożonym  

ruchem, ' spowodowanym wyjazdem  
większej ilości kuracjuszy, letn ików  i 
dzieci z ko lon ij zaleca się we własnym 
interesie podróżującej publiczności wcze­
śniejsze nadawanie bagażu i nabywanie 
biletów na przejazd w dniu wyjazdu z 
letnisk.

Załatwianie tych formalności na krót­
ki czas przed odejściem odnośnego po­
ciągu, naraża podróżująca p u b l i c z n o ś ć  
ńa natłok przy kasach b M e t o w o - D a g a ż o -  
wych, jak również na różne inne nie­
przewidziane trudności oraz powoduje 
nieuzasadnione utyskiwania na Zarząd 
kolejowy.

KRONIKA KOŚCIELNA

Święto Wniebowzięcia Matki 
Boskle(

W  kościele Najśw. Marli Panny od­
bywa się od wtorku, 14 bm. odpust z po­
wodu święta W niebowzięcia Matki Bo­
skiej. Dziś, o godz. KHej rano będzie 
odprawiona w  kościele Mariackim suma 
potityflkalna, którą celebrować będzie 
ks. infułat Dr. Józef Kulinowski. W  cza­
sie sumy chór kościoła Mariackiego i or- 
kiestra miejska wykonają ,.Mszę“  Lach­
mana. Nabożeństwo transmitowane bę­
dzie przez radio.

P rzez  całą oktawę odprawiana bę­
dzie Suma o  godz. K H ej rano i  Nieszpo­
ry z kazaniem i procesją o godz. 5-tej 
po południu. W  dniach 20, 21 i 22 bm. 
odbywać się będzie całodzienna adora­
cja Najś ” .ętszego Sakramentu. W e  śro­
dę 22 bm. o  godz. 5-te| popoł. zostaną 
odprawione uroczyste nieszpory konklu" 
zyjne.

k r o n i k a  s p o r t o w a

o  M ISTRZOSTW O KRAKOW A  
W  KOSZYKÓWCE

Dziś, w e  środę, o godz. 11-tej odbę­
dzie się na boisku K. K- S. „Olsza** przy 
ul. Grzegórzeckiej 1 rozgrywka w  ko­
szykówkę męską miedzy Cracoylą a 
YM C A . Poprzedzą o godz. K H ej zawo­
dy grupowe w  koszykówce pań między 
Cracovią a Jutrzenką (Tarnów).

P O IO N J A  —  G ARBARN IA

Dziś odbędą się zaw ody w  piłkę noż­
ną o  mistrzostwo Polski Polonja —  Gar­
barnia na boisku Garbarni.

MECZ RKS „LE G JA“  -  ,,FABLO K“

CH RZANÓ W . W  niedziele 12 b. m. 
odbyły  się tu zaw ody w  piłce nożnej 
pomiędzy wicemistrzem klasy RKS 
,>L«gla“ z Krakowa, a mistrzem ki. ,-B“ 
podokręgu chrzanowskiego T . O. S- 
„Fablok**, zakończone zwycięstwem  dru­
żyny miejscowej 4:3 (0:3).

Pod koniec zawodów  do przerwv 
gracz „Fabloku" Chełczyńskl zos*ał cię­
żko kontuzjowany i przewieziony do 
szpitala w  Chrzanowie.

Co zwiedzać w Krakowie
ZABYTKI —  MUZEA —  W Y S T A W Y  

M UZEUM  NARODOWE

I. OALERJA SZTUKI W SPÓLCZES.
NEJ zamknięta aż do odwołania.

U. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR, 
HUTTEN . CZAPSKIEGO. Wolska 10. Nu­
mizmatyka, grafikę, druki, broń i prze­
mysł artystyczny. Środy, iliedziale i święta 

godz. 10— 14. Wstęp zł. I,
IV. ODDZIAŁ IM. FELIKSA JASIEŃ­

SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy eztukl. 
polskiej i Japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się oeobnemi 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. Wstę p 
zł. 1.

V.: ODDZIAŁ IM . ERAZM A BARĄCZA,
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wschodnie. broń sprzęty, malarstwo XIX  
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10— 14. Wstęp zł. 1.

VI. W IE ŻA  RATUSZOW A, Rynek Gł. 
ZabytKi rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i 'odlewach gipsowych. Niedziele 
1 święta od godz. 10—14, wycieczki także 
w innym, czasie za uprzednlem zgłosze­
niem. Wn*ęp gr. 50.

III. DOM i  M UZEUM  JANA MATEJKI, 
ul Flórjańaka 41. Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuś :izna. Codziennie 
od godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

VII. BARBAKAN, zabytki sztuki forty­
fikacyjnej, otwarty codziennie od godz. 
1D_14. Wstęp gr. 50 od oseby.

W IEŻ. MARJACKA, codziennie od 
gad z 10— 14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

M UZEUM  XX CZARTORYSKICH, ul. 
"Pilarska 6. Zwiedzanie;jrrunr”ai ood kier.

funkcjonarjuszów muzeum we wtorki I 
piątki o godz. 10, U  . 12. Wycieczki Ayjgą 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

M UZEUM  ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20. wycieczki 
szkolne ud godz. 0—16 za opłatą gr. 1{ 
od osoby.

M UZEUM  ARCHEOLOOICZNE P.A.U. 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10 do 13. Wstęp gr. 50. f

M UZEUM  FIZJOGRAFICZNE P.A.Uj 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz, 
10— 13. Wstęp wolny.

M UZEUM  PRZEMYSŁOWE, ul. Smo>
lańsk 9, niedziele i święta od godz. 10 13,
Wstęp zl. 1.

Wpisy do publicznych 
szkół dokształcających
W  dniach 16, 17, i 18 sierpnia br. om 

będą się wpisy do publicznych szkćl 
dokształcających zawodowych oraz pro  
wizoryczne wpisy do szkół dokształca­
jących handlowych od godz. 6— 8 wieczo* 
rem. Zapisywać się mają:

1) Lczniowie pracujący w  fabrykąck 
maszyn _  w szkole dokształcającej z&> 
w o low e j (ślusarstwa maszynowego^ 
Podgórze przy ul Sokolska 13.

2) Uczniowie pracujący w warszta­
tach ślusarskich bez urządzeń maszyno-
wycn lun -  urządzeniami o małych roz. 
miarach —  w szkole dokształcającej przy 
ul, Konarskiego 2/4. i

3) Uczniowie pracujący w zakładach,
mechanicznych, w warsztatach budowy ). 
naprawy samochodów, oraz w  warszta* 
tach lotniczych, tokarze maszynowi i ze. 
garmistrze — w  szkole przy ul. Szlak 5.

4) Monterzy, instalatorzy i blacharze, 
kowale, odlewnicv i kotlarze —  w izk<v 
le przy ul. Krowoderskiej 14.

5) Elektromonterzy i uczniowie1 pra. 
cujący w  sklepach z aparatami radjowei 
mi —  w  szkole przemysłowej męskiej 
nrzy Alei Mickiewicza i. 7 i 9.

6) Uczniowie pracujący w fabrykach
mebli i warsztatach stolarskich — w pu. 
hliczn°j szkole przy ul. Słonecznej (szko­
ła nowszechna im. dra Jordana.)

7) Krawcy   w  szkole przy ul. Lu .
bomirskich.

8) Krawcy i pokrewne zawody —  w 
szkole przy ul. Wąskiej.

9) Kuśnierze i pokrewne zawody —< *  
szkole przy ul. Luoomirskich.

10) Fryzjerzy —  w  szkole przv ul. 
Miodowej (szkoła powszechna im. Dierf 
tla).

11) Szewcy i pokrewne zawody 
szkole przy ul. Józefa Sarego.

12) Malarze, witrażyści, cyzelerzy, ry« 
townicy, rzeźbiarze, fotografowie, intro 
ligatorzy, mosiężnicy, srebrnicy, zfotnfw 
cy. jubilerzy —  w  szkole przy ul. Mio. 
do>vej.

13) Murarze, kamieniarze, lakiernicy, 
k? ilarze, szklarze, kominiarze, sztukate. 
rzy ftp. _ _  w szkole przy ul. Szlak 5.

14) Rzeźnicy masarze, piekarze, cu­
kiernicy, restauratorzy, szynkafze itp,

— w  szkole przy ul. Wygoda —  Baral 
(uzkola im. Jana Kantego)

15) Uczniowie zawodu drukarskiegol 
i litograficznego —  w  szkole przy ul/ 
św. Krzyża 21.

16) Ogrodnicy —  w  szkole przy ul, 
Rakowickiej (Zakład Lubomirskich .

17) Praktykanci handlowi do klas I,
II. i 111. w  szkole im. św. Jana Kantego, 
Bar*k ul. Wygoda. '

18) Uczenice krawtecaie ! modniar. 
sicie do klas I. II. i III —  w  szkole im' 
Oleśnickiego, Rynek Kleparski 18

19) Uczenice innych zawodów prze. 
myślowych do klas I. II i III —  w  ezfeo 
le przy ul. Dietlowskiej (Barak).

21) Praktykantki handlowe do kia?: 
I. II. i III —  w  szkole im. J. Kochanów, 
skiego, ul. Loretańska 16.

Przy wpisach winien każdy uczeń 
wykazać się ostatnlem świadectwem 
szkolnem oraz świadectwem pracodawcy 
i nową książeczką kontrolną z fotograf- 
ją, która bC^ie służyć równocześnie do 
uzyskania ulg kolejowych.

Do szkół dokształcających powinna 
się zapisywać młodzież, która wypełniła 
obowiązek szkolny, i  nie uczęszc a do 
żadnej a nawet nie Jest wpisana dr terw 
minu.

Wzywa sie pp. majstrów, oraz kup. 
ców, aby dopilnowali wpisania się 
swoich uczniów (terminatorów lub prak­
tykantów) i uczenie w terminie wyżej 
oznaczonym do powyższych szkół.

DAJ GROSZ NA LO P P ,
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Dlaczego w żydowskim . 
hotelu ?

Przyjechali do Lwowa Rodacy z za.
tr^niey. Miasto przyjęło ich powodzią 
flag o barwach narodowych (nota bene 
ńie wszystkie w  porządku —  niektóre 
Wypłowiałe, podarte, wystrzępione; wi­
działem jedną, która tak rozpaczliwie 
wygląda jakby sobie nią właściciel rok 
buty czyścił), Lwów   miasto o gorą­
cem sercu serdecznie też swoich Braci 
X poza granic Rzplitej przybyłych przy­
witał. Drogim Gościom pokazuje swoje 
muzea, gmachy, wspaniały kopiec Unji 
Lubelskiej. Imponuje Im Panoramą Ra­
cławicką, wzrusza ich mogiłkami na 
cmentarzyku Obrońców Lwowa. Wszyst­
ko, co ma najdroższego i najlepszego.

Ali right,
Bez zgrzytu się jednak nie obeszło. 

Ratdy po polsku czujący i po polsku my­
dlący Lwowiak pyta, dlaczego Polaków  
*  zagranicy umieszczono w  żyd ow sk im  

betelu, dlaczego bankiet na ich cześć 
Wydaje się w  żydowskie] restauracji?!

Czy wielce szanowny Komitet Przy­
jęcia nie wiedział o tern, że w  polskim 
W o w le  jest szereg pierwszorzędnych 
Polskich restauracji i hoteli, które mo­
gły o wiele lepiej, godniej i taniej Ro. 
daków ugościć. (M Kafka, K. Lintner, W , 
Musiałowicz, „2? kopane4*, „Morskie O  
ke‘*y hotel George4a, Europejski —  że wy­
mienimy tylko ważniejsze. A  jeśli nawet 
t® nie odpowiadały, było takie Kasyno 
' Koło Literacko Art., I I

Dlaczego wielce szanowny Komitet 
hie chciał pomyśleć o tern, że lokowanie 
z*granicznych Polaków  w  żydowskiej 
tancbudzie, o w j łącznie żydowskiej ob­
słudze Jest obrazę, polskiego Lwowa?! 
Jest zaprzeczaniem jego polskiego cha. 
ł *kteru. Jest policzkiem wymierzonym  
j f8o amfrcji i Jego tradycyjnej gośćiti-

Wszakże za czasów, gdy miastem 
pędzili Lwowianie rzecz taka pylą nie­
dopuszczalna nawet' wtedT, gdy w  na- 
Szycb murach gościli cudzoziemcy, a cóż 

dopiero mówić o rodakach! Nie pozwala­
na na to duma polskiego, patriotycznego 
J-wowa, który nie zawsze wystawnie, ale 
*awsze pod polskim dachem gości przyj- 
*&owa£ ' ; i ' ■

Czy ci, którzy najwięcej dla Lwowa  
. ‘‘obili, walcząc o jogo polskość, komba­
tanci, pochwalają niepojęty wprost pu- 
btysł Komitetu Przyjęcia? Czy zdobędą 
s,ę na słowa pc tępienia? Czj rzucą py­
tanie, dlaczego się tak stało?

Zobaczymy,
. T addy.

5
Przed kilku dniami, ściśle dnia 11 

fh. Bank Polski zanotował kurs do1̂ - 
fa 5.18 zł, a 13 bm. 5.16 zi. 'W tan 

zło ty  osiągnął poziom z okresu 
^terwszej stabilizacji waluty tj. do lui- 

1925 roku W  okres.e tym dolar w  
^ fs ie  dochodzi db 5.18 zł, W  lip-.u 
v ~5 roku następuje spadek złoteg'j 
^ ó ry  z kursu 5-18 dochodzi do 13 zł 

óźniejsza stabilizacja doprowadza do 
?°piomu 8.91. Jak długo ta relacja bę- 

utrzymana, trudno przewidzieć.
* Na giełdzie warszawskiej spadek 
h?rsu dolara w yw oła ł już pewne za­
spokojenie. Dnia 13 bm. rozpoczęła 

i 1.̂  Podaż papierów dolarowych, na 
r ^ re nie było nabywców, to też kursy 
tty i  
bn 
V

żądaniu) tych w alorów  z wyjątkiem 
żVczki stabilizacyjnej, która się pra- 

b ’e nie zmieniła, znacznie spadły: 
.. ?roc. dolarowa z 12 dnia 13 obniżyła 
jS  na 68; prywatny kurs pożyczki dp- 
^ o w s k i z 83,25 spadł 13 bm. na 30. 
Ij3 Warszawską doi. i śląską doi. nie 
^ 9  nobywców.

Epilog Krw aw ej Dójkf
Przed sadem okręgowym karnyrr. w  

Krakowie stanął Stanisław Banaś, rol­
nik z  Bibie, oskarżony o to, że dnia 8 
kwietnia b. r. po sprzeczce z^dał Sta­
nisławowi Slence kilkanaście rs.n nożem, 
wskutek czego napadnięty poniósł

śmierć- Oskarżony tłumaczy! się, że w  
tym czasie by ł pijany. Po  przesłucha­
niu świadkuw sąd skazał Banasia .ta 
2 lata więzienia z zawieszeniem na 4 
lata.

r - - "  * SKAZANIA ', 
k a m i e n i e  Ż Ó Ł C I O W E
.CHRONICZNE ZAPARCIA 
A R T R £ I  y  Z M 
CHO RO BY  NA TLE ZŁEJ 
P R Z E M I A N Y  M.A.L6 R 1 1

W A R J Z A W A

,SP>ZEDAŻ.W A lI5 K A C 6 > jS Ł A 0 A C H  AP T .-Ż  ą Dj l Ć ^ R q j z  u r.

Opera w  K ra ko w ie
„Straszny dwdr“. —  „Lakmć“. —  „Rigoletto"

nut. Fryderyka śpiewał p. Mazurek bar­
dzo pięknie, również i postać Hagiego 
znalazła dobrego odtwórcę w  p. W oś- 
niaku. Partję Nilikarttha k ieow ał po raz 
pierwszy p. Mazanek z tą starannością, 
jaka cechuje każde jego pojawienie s:ę 
na scenie.

Postać Lakme kreowała p. Ada Sari, 
stała przedstawicielka tej partji. Do jej 
wspaniałych objawów  wielkiej sztuki 
śpiewaczej przyw ykła już publiczność 
krakowska, jednak w raz z gośćmi okla­
skiwała świetną primadonnę z niesłab­
nącym zapałem. W  partjach drobnych 
wystąpiły Danie Bodnicka, Kisielewska i 
W !śniewska. Chóry i orkiestra spisywa­
ły  się dzielnie. Całość przedstawienia 
byłaby zyskała znacznie na meopusz- 
czeęlu piękne! arji Geralda w akcie 
ostatnim

Drug’ cykl oper, złożony z trzech 
przedstawień, zainicjowanych „Strasz­
nym dworem", zakończono „Rigolettem " 
Verdi‘ego, w  którem obok dawnych 
przedstawicieli partyj, wystąpili obaj mili 
gośCe: p. Czarnecki w  partji Księcia i 
Dolnicki w partji Rigoletta.

„R  goletto" dzięki swej melodyjności 
i żyw ej, interesującej akcji —  jest operą 
bardzo łubianą przez publiczność kra­
kowską.

Pa-tja Gildy —  jak żadna może inna — 
dała Adzie Sari możność rozwinięcia 
przed publicznością w  całej pełni swego 
kunsztu śpiewackiego.

W . W . A.

Wspaniałem dziełem Moniuszkow- 
skiem „Straszny dwór", przyjęła d y ­
rekcja teatru im. Słowackiego gości z  
zagranicy.

Dzieło to —  obok „Halki" jest znako- 
milem uosobnieniem melopei polskis.’, 
której m otyw y zgromadził w ielki mistrz 
w  przebogatej mierze. I  dobrze się sta­
ło, że nie „Halką", posiadającą w  sobie 
w iele elementu dramatycznego, —  lecz 
właśnie „Strasznym dworem ", którego 
treść libretta osnuta na dieskoriałej k o  
medji —  przyjęto miłych gości, którzy 
pod wrażeniem pogody, opuszczali uro­
czyście przybraną widownię teatru kra­
kowskiego.

Przedstawienie rozpoczęto Polone­
zem  „A-dur" Chopina, odegranym w  
chwili pojawienia się na w idowni gości, 
Przedstawienie należało do najudathiei- 
szych w  sezonie, dzięki trafnie dobra­
nej obsadzie partyj, które poza pewne- 
mi wyjątkami, znalazły dobrych przed­
staw ić eli. W  naczelnych partjach w y ­
stąpili; p. Czarnecki, artysta opery po­
znańskiej jako gość i p. Mazanek, stały 
a doskonały reprezentant partji Zb g- 
niewa. P. Czarnecki, jakkolwiek oddal 
partję bez zarzutu, nie jest jednak z na­
tury swego talentu, predestynowany do 
partji tak lirycznej, jak Stefan. Dobrymi 
byli p. Mazurek, jako Maciej i p. Kru­
szewski, jako Skołuba. P. Woźniakowi 
należy się osobna wzmianka za dobre 
odśpiewanie partji Damazego i trafne jej 
ujęcie dramatyczne.

Zjawiskiem, poanoszącem walor 
przedstawienia, była partja miecznika, 
którą w  hiezwykle pięknej formie kre­
ował p. Dolnicki

Z postaci kobiecych wysunęła się na 
plan p ierw szy partja „stryjenki", prze­
pięknie zaśpiewana przez P. Pastównę. 
Była to stryjenka z prawdziwego życia, 
starsza, b. piękna pani, poiuszająca s ę  
z  dystynkcją i wdziękiem, w łaściwym 
swemu w iekowi. Wdzięku tego doda­
wała aparycja śpiewaczki, a przed?- 
wszjłstkiem jej wspaniały, dźw ięczny : 
rozlew ny głos. Hanna p. Kisielewskie? 
i Jadwiga p. Wiśniowskie], b y ły  na 
miejscu.

Następne przedstawienie operowe 
dało sposobność p. Czarneckiemu do 
ujawnienia swego ta’ entu tenora boha­
terskiego z jego wszystkiem i zaietam1. 
D*no , Lakme" Dellbesa, w  którem kre­
ował partję naczelna w raz z p Adą Sari 
w  partji tytułowej. W  partji Geralda 
znalazł p. Czarnecki pole do nopisu i dla 
woluminu swego wspaniałego głosu 
i dla przedstawienia jego siły i pięk ia 
wysokich, ze swobodą ataKOWallych
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Audycje radjostacji 
krakowskie?

Środa 18-go sierpnia 1934 r.

8.30— 9.55 Audycja poranna z W arsza­
wy, 9 55 Program  na dzień bież. 10.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła 
Naisw. Panny M arji w Krakowie, każe 
nie na urocz. W niebowzięcia N. M. P. pt. 
„Cierpienie i śmierć w świetle \viary“ 
wygł. ks. pro! dr. M. Klepacz, po nabo­
żeństwie muzyka relig ijna z płyt. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiei. 
1 ~.,03— 15.15 Transmisja z W arszawy. 15.15 
p łyty. 15.25 Transm isja z W arszawy 
15.45 Pogadanka dla rolników. Insp. T. 
Twardzicki: ,,50 leci? małopolskiej ho­
dowli bydła, czerwonego polskiego". 16.0U 
Transmisja z Warszawy. 16.30 P łyty  gra­
mofon. 17.00. W iadom. bież. 17.10 Trans­
misja z  Katowic i Warszawy. 18.00 Od­
czyt Pt.; „Jak dziecko zdobywa trudną 
sztukę liczenia i rachowania" w ygi. dr. 
W . W ilkosz, prof. U. J. 18.15— 19.00 Trans 
misje z  W ilna  i Warszawy. 19.00 Rozm ai­
tości, komunikaty. 19.10 Program  na 
dzień nast. 19.15—20.12. Transmisja z 
W arszawy. 20.12 pieśni polskie w^wyk. p.
1 Roli, przy fortep. K Meyerhold. l i  M o­
niuszko: a) Zosia, b) Grajek. 2) K arło ­
wicz: a) Skąd pierwsze gw iazdy, b) Pod 
jaworem, 3) Meyerhold: I tęsknię, 4) N ie­
wiadomski. Otwórz Janku. 20.37—23.05 
"lransmisje z  W arszawy i Lwowa. ,23.05-—
2 i,30̂ pjy  ty gramoion..

7 łH a d &  i a ś dI ||  ....... ...... .........  ■ I I ■ I—----- -

„Emigracja Polakdw z Francji1 
„Pogoń”

Dziś odbędą się na boisku Pogoni re* 
wanżowe zawody między drużyną Emi­
gracji Polaków z Francji a Pogonią. Re-
prezentacja Emigracji przy okazji poby­
tu Polaków  z zagranicy w  Polsce zjeż­
dża i do Lw ow a. Skład Emigracji nie 
jest identycznym z drużyną, która uzy* 
skała z Repr. PoJski wynik 1:8, gdyl 
w  skład Jej wchodzą gracze, którzy ze 
względu na przepisy amatorskie Igrzysk 
Polaków -  Zagrnaicy nie mogli starto' 
wać. Skład zatem emigrantów będzii 
znacznie wzmocniony. Początek zawo* 
dów o godz. 17-tej. Jako przedmecz od­
będą się również interesujące zawody o 
mistrzostwo L igi Okręgowej Polonia 
(Przemyśl) —  Pogori IB . Ceny biletów 
normalne mimo podwójnej imprezy.

—  ’  V

„UKRAINA" —  „T. S. L."
Zaw ody towarzyskie odbędą się dziś, 

o godz. 16.30 na boisku TSL. w  Lewan- 
dówce. Poprzedzą zaw ody tow. drużyn 
drugich.

F U T R A m^slde damilci* p r i« f* »o  
“  nownjo leU lą  parą 

niej. Jat Btdettły n j io w n t  iamale, Ma-a. 
iya  1 Pracownia Futer Aleksandra Wróbla 

Lwów. Halicka ?0 tai. 57.04 117<i

C e n y  s n u i o n e
a powoda zausay lokalu

E  B  L .
■ypialais, jadalaia, gabiasty z włazaaj Wy* 

twórel polaaa E D W AR D  705

K L E B A
■wfiw, Sobieskiego 3. —  Tei. 70 - 45.

Z giełdy krakowskiej 
Waluty

W  DNIU  W CZORAJSZrM  NJ KRA. 
KCWSTTM RYNKU pieniężnym płacono' 
za dolara 5.16 do 5.2D, frank szwajcarski 
172 do 173, marka niemiecka 193 do 197 
szyling auątrjacki 87 i 1/2 do 99.5, koruuę 
czo«'-a 21 75 do 22.

Ceny targowe w Krakowie
Mleko niezb. 1 litr 0.14—0.18; mlek4 

Iwaśne 1 litr 0.10—015; Śmietanka 1 lita 
0.50— 0.60; śmietanka 0.80—1.20; Sal 
zwycz. 1 kg. 0.50—0.60; Masło deser. 1 kg  
2.40— 2.60; masło zwycz. 2.00—2.10; Jaji 
św. sztuka 0.04—0 06; ziemniaki 1 kg
0.08—0.10; buraki ćw. u.08 0.10: mar*
chew 0.10—0.12; cebula 0.18—0.20; pieJ 
traszka z nacią 0.12— 0.15; seler 0.18^-0 20; 
Pomidory 0.&u-^100; Ogórki kopa 0. » -  
1 10 jablki 1 kg. 0,20 -0.60; gruszki 020—i 
0.70: śliwki kraj. 0.!O—0.60; śliwki wę. 
-rierki 0.80— 1.00; borówki litr o?0—0 2„> 
uruśnice 0 20— 0.25; Kury szt 2.00—3 00! 
kaczka ..50—2.50, gęś 3.00-4.00; kurczęta 
para 1.20—2.50; ka. ,i 1 kg. 2.00; lin 2 00; 
szczupak 3 00: wiślane drobne i średnie
1.00— 1.50.

Giełda zbożowa
Kursa ustalone na podstawie cen ot

.••entacyjnych ,-*r
Na giełdzie zbożowej w Krakowie noi 

towano cery następujące: pszenica dwor. 
ska stand, czerw, 21.25— 21.50; biała stand 
2.1 00— 21.25; targowi etand. 20.25— 5.0.50 
przemiałowa nowa i9.50—21.o0; żyti 
dworsk.e stand, 16.75—17.00; targowi 
16.50— 16.75; owies dworski stand. 15 50__ 
16,00 targowy stand. 14.50— 15.00; nowj
13.00— 14 00; jęczmień browarniany stand
16.00— 17.50; krupy 15.00—15.50; gro cl 
zwykły jadalny 32.00 34.00; mąk~ pszen. 
na IA  st. wym. 0.20 proc. 3’’ 00—37.50: 
gat. IB 0.45 proc. 36.00—36.50; gat. ’ ID 
poznańska 0.60. prac. 27.00—27.50.
I Tendencja spokojna, dowozy - małą 
Dowozy owsa - , ^ 11̂ 1,1 iffl y

W  POCIĄG U N A . i .y i l ĘJ

spędzisz o z a s, czytając 
ciekaws dzloimlŁJ e«»«A»dnrii
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ZE ŚWIATA r'el|eton lekarski

Zapalony Siwowłosy sportowiec, naśl“ - 
dując szereg asów bieżni, przebywa 
trasę Paryż— Strasburg, tocząc przed 

sobą kolo wozu rolniczego

Pnm«vk Loli ego na Tahiti
Z końcem llpca br. nastąpiło na 

Tahiti, w  pobliżu miasta Papeefce, uro­
czyste odsłonięcie pomnika Piotra L o ­
tnego, tego, który w  dziełach swych 
uwieńczył czar i piękno tej egzotycznej 
krainy.

Na posągu widnieje popiersie w ie l­
kiego pisirza, —  poniżej, u stóp pomni­
ka stoi mała Rarahu

Pięknym epizodem było, kiedy po 
ukończeniu części oficjalnej uroczysto­
ści młode dziewczę z Tahiti uwieńczy­
ło kwiatami popiersie Loti‘ego. oświad 
czając głośno:

„Tw o ja  mała Rarahu nie umarła zu­
pełnie, kochanyl Ja ją dziś zastępuję,

- ja reprezentuję dziś wszystkie te ko­
biety, które jeszcze pozostały dotych­
czas na wyspie'*. ,

„Prawdziwy chrzest 
germański44

W  Jednym z tygodników niemiec­
kich znajdujemy ciekaw y opis, w  jaki 
sposób odbywa się obecnie ceremonia 
..prawdziwego germańskiego chrztu'* w 
Niemczech.

Na otwarłem  polu olbrzym ie blok! 
kamienne, ułożone w  ten sposób, iż fo r­
mują rodzaj stołu. Na stole bronzowy 
młot boga Tora ; obok dzban żródlao-j 
wody. Z  lasu dobiegają przeciągle 
dźwięki rogów.

Dookoła stołu zebrani świadkowie 
śpiewają odpowiednie pieśni.

W ystępuje matka, składa dziecko 
u stóp ojca, który, pochylony nad nie­
mowlęciem, przemawia:

„Uznaję cię za krew  z krwi I kość 
z mojej kości. Uznaję cię tern samem za 
członka naszego szczepu i nadaję ci 
imię, pokrapiając cię wodą zaczerpniętą 
z samego źródła. Niechaj woda ta o czy­
ści cię ze wszystkiego co jest obce 
i nie germańskie!"

Ceremonja kończy się krótką przs- 
mową „mistrza ceremonji":

„B łogos ław m y cię w  imieniu Stwór­
cy i ojca wszystkich ludzi!**

W Indjach nadal małżeństwa 
niepełnoletnich

Pomimo energicznych zarządzeń I za­
kazów w ładz angielskich, trwa w  Ind­
iach nadal zwyczaj małżeństw między 
dziećmi. Hindusi potrafią zręcznie w y­
mykać sie nadzorowi policji angielskiej, 
przedostając się na terytorjum Indochin 
francuskich, gdy chodzi o dokonanie 
obrzędu zaślubin niepełnoletnich.

W ładze angielskie, które tropią ten 
rodzaj przemycania się przez zieloną 
granicę, stwierdziły, t e  jednego tylko 
dnia zawarto 56 ślubów między dziećmi 
Hindusów w  Yanam, miasteczku na te­
rytorjum francuskiem tuż przy granicy. 
Zwyczaj ten, wysoce szkodliwy dla 
zdrowia młodych generacy], zakorzenił 
się w  Indjach brytyjskich tak mocno, iż 
ani dobrocią ani represjami nie można 
go wykorzenić. Śluby rdędzy 6 czs

..Termometr oCornośii witalnej**
Ślina ludzka wskaźnikiem zdrowia i choroby

M łody lekarz włoski, dr. Faust Zam- 
brini, pracujący od dłuższego czasu w  
szpitalach paryskich, wydał obecnie 
ciekawy traktat naukowy o ślinią ludz­
kiej i jej znaczeniu w  djagnózie i terapji.

Traktat, oparty na długim szeregu 
prób i doświadczeń laboratoryjnych, pod 
nosi, że ślina ludzka mieści w  sobie w y ­
dzieliny licznych gruczołów, umieszczo­
nych w  jamie nosowo - ustnej.

Jest rzeczą znaną, fe  np. w  wypad­
kach uremii analiza śliny daje pewniej­
sze wyniki niż nawet analiza krwi. W  
wypadkach wścieklizny można znaleźć 
zarazki tej strasznej choroby w  ślinie 
chorego na trzy dni dni przed wystąpie­
niem pierwszych objawów klinicznych.

Dr. Zambrini poszedł jednak w  
swych badaniach dalej. Na podstawie 
licznych prób w  laboratorium doszedł 
do przekonania, że zapomocą odpowied­

nich odczynników można ze śliny P c* 
jenta ustalić z całą dokładnością stopień 
odporności organ'zmu na wszelkie stany 
chorobowe.

U iyw a  do tego specjalnej mieszani­

ny, w  skład której wchodzą: czerwień 
koszenilowa 1 gr., dioxiantrachinon 7 gr., 
triooxgantrachinon 1 gr., rubia tincto- 
rum gr., —  wszystko rozpuszczone w  
100Q gr. alkoholu 95°. Działając tym od­
czynnikiem na ślinę uzyskuje dr. Zam­
brini całą gamę szesnastu kolorów, od 
jasno - żółtego do ciemno-purpurowego. 
W edle tej skali' można najdokładniej 
stwierdzić, zarówno istnienie jakiegoś
stanu patologicznego w  organizmie, jak 
I stonień odporności danego osobnika.

Z chwilą mianowicie, gdy w  orga­
nizmie zagnieździły sie jakiekolwiek za­
razki chorobotwórcze, w  epruwetce. w  
której bada sie ślinę, pojawia, sie na po­
wierzchni wyraźny ciemny krążek.
Pierwsze niezawodne ostrzeżenie, po­
zwalające lekarzowi zorientować się,
że coś tam jest w nieporządku.

System dr. Zambrini‘ego posiada jesz 
cze 1 tę wielką zaletę, że pozwala każ­
dej chwil’, bez żadnych trudności, mini­
malnym kosztem, zorientować się co do 
stanu zdrowia pacjenta i stopnia jego 
odporności na choroby. (r.)

i, , ■, /•>«
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Na malowniczern wybrzeżu Bretanji (F  rancja zach.) w  zatoce Roscoff, odbył 
się tradycyjny obchód, ku uparr.iętn'en iu wylądowania na ziemi francuskiej, 
w  sierpniu 1548 r. królowej szkockiej Marji Stuart. —  Na zdjęciu powitame

królowej przez damy dworu.

7-letniemi dziećmi są na porządku dzien­
nym.

Nowy generał Armji 
Zbawienia

Armja Zbawienia, organizacja filan­
tropijna, rozpowszechniona głównie w  
krajach anglosaskich, obierze w  dniu 28 
sierpnia r. b. nowego generała, który 
obejmie funkcje po ustępującym z tego 
stanowiska generale Hlgglnsle.

Na zebranie t. zw . W ielkiej Rady 
Armji Zbawienia przybędzie 47 delega­
tów z 22 krajów. W ybór odbędzie sie 
przez głosowanie, przyczem kandydat 
musi otrzymać dwie trzecie głosów 
obecnych, aby obiór jego był prawo­
mocny. Nie Jest wykluczone, że na sta 
nowisko to będzie obrana kobieta, gdyż 
statut Armji Zbawienia nie przewiduje 
ograniczeń w  tym  względzie. Siostra 3 
córka generała Booth‘a, założyciela tej 
organizacji, piastują w yższe funkcje w  
sztabie Armji Zbawienia i należą do 
składu Wielkiej Rady.

Ubezpieczenie 
przed niepogodą na kolejach

Koleje państwowe węgierskie w pro­
w adziły  od ubiegłej niedzieli ciekawą 
inowację, sprzedając bilety ubezpieczo­
ne na wypadek niepogody w  miejscowo­
ści wycieczkowej podczas w yjazdów  
niedzielnych (week-end).

W  ostatnich czasach zauważono 
zmniejszenie się liczby pasażerów, uda­
jących się na podobne wycieczki. P rag ­
nąc w ięc temu zaradzić i zachęcić do 
jak najczęstszych w ycieczek  tego rodza­

ju, koleje zwracają należność za bilet 
o ile się okaże, że wycieczka się nie u- 
dała z powodu niepogody, względnie* 
podróżni mogą za tymże biletem jecha 
do dalszych miejscowości, gdzie jest 
prawdopodobieństwo możliwego spę 
dzenla czasu przy lepsze] pogodzie.

Pom ysł ten, jak się okazało, był bar­
dzo skuteczny, gdyż kilka tysięcy osób 
odrazu pierwszego dnia sobotniego opi!' 
ściło Budapeszt, zaopatrzywszy się w  
amarantowe bilety.

Ł ó ż k a
dziecinne biało lakie, 
rnwano 25, kuchen- 
no 8, połowo 15, a lit. 
kowo 20, siatki dra* 
dano 18, aatoraaa 
Spodauki 14, 3 , po. 
dnaik i włoaioaaa 40. 
otomany 30, kanapki 

wcMadani, 30, fabnrka Z A K 8 Lwów, Lin. 
dege 6 —  tel. 79-99. im

Wstrząsający wypadek 
podczas walki byków

W  Goruna w  Hiszpanii podczas od­
bywającej się na placu miejskim w a !ki 
byków, zdarzył się nienotowany w  
kronikach wypadek.

Skoro torreador w  zwycięskiej wal­
ce zatopił szpadę w  ciele byka, nie­
szczęśliwe zw ierzę zaczęło strasznie 
się szamotać, co spowodowało odrzu­
cenie te] szpady, (po (zatoczeniu prfzez 
nią koła, do piątego (rzędu miejsc na 
środkowej trybunie. Szpada z siłą prze 
szyła jednego z widzów. Candido Rou- 
ra. który zmarł w  drodze dc szgitaia.

l k e . 9 5  ^ w x i j

Rf k ia h o Wy FLAK O NIK A

WVDANY CELEM UPRZYSTĘPNIENIA 
OOOfcOWI P A N  POZNANIA 
PIERWIZEGO OLEJKU KDJME* 
TYCZNEGO DLA OKRĘTOWYCH DNI
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9 lu m (P t
p r z e p ł a c o n e :

A. — Za jaką cenę nabyłeś fortepian!
B.   Za cenę spokoju w domu

DLACZEGO

— Dlaczego, ryby są nieme?
— Spróbuj ty mówić pod w jdąl

BŁĘDNE KOŁO
— Kupiłem plac, ale nie mam za cfl 

budować!
— To sprzedaj plac, a będziesz miał 

gotówkę!

ZNALAZŁ SIĘ SPOSÓB
Pomiędzy mieszkańcami Prosiątkowa, 

sąsiadami rabinem i aptekarzem pano­
wał spór o kury, przekraczające granic* 
terytorjum sąsiadujących.

Pewnego razu abin, schwytawszy 
kurę sąsiada nn swem polu, przywiązać 
jej do nogi kartkę z napisem:

„Nie kradnij11 i przerzucił kurę a 
kartką, przez płot sąsiada.

Od tego czasu aptekarz czekał tylke 
na okazję odwetu. Schwytawszy wreszcie 
koguta sąsiada, przyczepił mu do nogi 
kartkę z napisem

,.Nie cudzołóż". -
Od tej chwili kury obu sąsiadów byłj 

zamknięte w kurnikacn i spćr ustal.,,

NASI SZOFERZY

Pan Wincenty wybrał się pewnegfc 
dnia na przejażdżkę za miasto. Powró­
ciwszy, oprócz przepisanej taryfy zapłaty, 
daje szoferowi napiwek. Szofer bez słowa 
chowa pieniądze do kieszenf.

— Czy warszawscy szoferzy nie mówią
„dziękuję", gdy im się daje napiwek? __
pyta oburzony zachowaniem się szofera.

Szofer najspokoniej odpowiada:
—  Jedni mówią, drudzy niel

NA  EGZAMINIE

—  Co to jest prawo małżeńskie?
—  Suma wszy3tkich praw, ktćrt 

przysługiwały mężowi, zanim się ożenił,

WDZIĘCZNOŚĆ ŻEBRAKA

Żebrak: —  Łaskawa pani! Litościwa 
osobo, wesprzyj biednego kalekę. Od ra. 
na nic jeszcze w ustach nie miałem:

Dama: —  Nie mam nic dziadku! Niech 
was Pan  Bćg opatrzy...

Żebrak. —  A  paniusię za dobre serce 
—  pogotowie ratunkowej

Tel. 8 4 - 83 .

Zygmunt IW C M l
liidiłyiti I ortopidyjta

Lwfiw. olka firMatka 1.21.
Paloca wUmoyo wyroba 
■ztaczno nogi i ręee, aparaty 
! fe r ie ty  ortopedyczna, pre- 
•totrzymaaza, opaikt prze- 
pnkllaowe, paiy b'zua<ne, 
Jraz baadaze wszelkiego 

rodzajn. 1199

Dli Pad utiga ditaris.

Adjunkt kliniki itomatelag. U. J. K.
Dr. Ud. Jankowski Mieczysłai*

Spac. w ahorehach jamy nitaaj i zębów
erdynnje obecnia 13l0

Lwów, ui. Łosińsk iego  4  toL 44-7?

Okazyjnie do sprzedania
Nowoczesna jadalnia orzechowa, Sypiał* 
nią orrechowa, Gabinet palisandrowy. 
Klub skórzany, Tapczan. Antyczny saloń 
biedermayerowski Salon złoty i wiedeń­
ski, Witrynka SekretarzyK, Fotele, Salon 
Turecki, Biurko, registratury kasa pan- 
cema, Patefon, lampy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bronzy Dom Sztnki (Wi­
śniowska) Lwów. Fredry-1'. teł. 84-78.,2584
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Bezprawne używanie 
tytułów

Praw o o wykroczeniach karze oso­
by, któn* bezprawnie używają tytułów 
Aie pociągane są dotychczas do odpo­
wiedzialności tylko takie osoby, które 
używają tytułu w  sposób mogący wpro 
wadzić w ładze i ogół w  błąd. Tak 
w ięc podanie fa łszyw ego tytułu do 

paszportu, ogłoszenie w  prasie z poda­
niem fałszywego tytułu, w yw ieszen e  
tabliczki, zgłoszenie do protokułu — 
to są wypadki, w  których można pocią 
gnąć daną osobę do odpowiedzialności 
karno administracyjnej.

Istnieje przecież jesacze inny spo­
sób fałszywego urabiania sobie stano­
w iska przez tytuł. Mianowicie zdarza 
się, że wprawdzie oszust nie podaje t y ­
tułu ani w  karcie mieszkańców ani w  
dowodzie osobistym, jednak tak się 
Wszędzie Tytułuje.

Obecnie postanowiono w alczyć z te­
go rodzaju wypadkami fałszowania t y ­
tułów. W sze lcy  samozwańczy redak­
torzy, doktorzy, mecenasi, inżynierowie 
Profesorzy, mistrze Ud. będą pociągani 
do odpowiedzialności karno - admini­
stracyjnej. W ystarczy  protokularne ze ­
gnanie 2 osób, że dana osoba używa 
łowszechnie nieprawnie tytułu.

Zebrania spółek akcyjnych
POLSKI PRZEM YSŁ N AFTO W Y S

A. naznaczył termin zebrania na dzień 
31 sierpnia br. godz. 11 w  'okalu spół­
ki we Lw ow ie, Koralnicka 1.

KOl EJ LOKALNA TARNOPOL —  
ZBARAŻ S. A. ustaliła termin zebian'a 
na dzień 3 września br. w  lokalu Biu­
ra Małop. Kolei Lok. L w ów  Jagielloń­
ska 1.

Czyżby zmiany w taryfie 
pocztowej i

„Codzienna Gazeta Handlowa" poda- 
J®, że w  Ministerstwie Poczt i Telegra 
łów  są obecnie opracowywane projekty 
dotyczące zmian w obowiązującej tary­
fie pocztowej nastąpią najprawdopodJ- 
fie pocztow i j nastąpią najprawdopodo­
bniej już na początku jesieni.

Za dużo banków państwowych

M i  g u l  M j h

Wrałenla z wycieczki
I. B y ł czas, że na polskiem w ybrze­

żu spotykało się, owszem t i i ówdzie 
także Lwowianina; mógi tam pojechić 
i®dnak tylko zamożny gość —  adwokat 
lub notariusz po dobrym sezonie kon­
traktów, może pan aptekarz, czy  !też 
oficer po cywilnemu, korzystający z bi- 
letu za 50 proc.—  no i naturalnie kupcy 
^  w ielkiej liczbie, jeszcze w  okresie 
dobrej koniunktury. Ażeby jednak cały 
►>ociąg 100-osiowy. wypełniony oo 
brzegi „Tajojkarm" kolebał się przez 21 
godzin ze Lw ow a  —  przęz W arszawę 
—  Laskowice —  Gdańsk —  do Gdyni, 
tego mogła dopiero dokazać „L iga  M or­
ska i Kolonialna", która w zięła propa­
gandę w  sprężyste ręce i świetnie, ją 
Przeprowadziła. W szak to już trzeci r iz  
t®go roku kpt. T o t ze swoim sztabem 
>-Ligi“ lwowskiej w iezie po 1200 uczest­
ników nad morze p ilsk ie; a to coś z n i­
czy.

Najpierw jednak dokładna odpo­
wiedź na owo pierwsze pytanie, sta­
wiane dzisiaj przy każdej imprezie; 
pduanto costa"? A  no za jedne 19.50 zł. 
łcdziesz bracie na miejsce i z powrotem, 
"fam na miejscu dostajesz nocleg —  pły- 
Wasz 2 godziny holownikiem po porcie

i jeszcze nazajutrz jedzie sobie ta tri 
Szczur lądowy ślicznym statkiem peł­
nomorskim „Gdańsk" —  na Hel, aby 
tam się wykąpać i zobaczyć „p iaw ćzi- 
W‘‘ morzt Bałtyckie. Jeżeli się rozra­
du je, że z tej opłaty otrzymuje zarząd 
d  głowę 10 zł. za przewóz lądem, a 
S'50 zł. Tow . „Żegluga Polska" za w y- 
cteczki morzem —  zaś „O bóz Emigru- 
cVjny“  w  Gdyni za nocleg 1.50 od oso- 
kv, to nie można powiedzieć, żeby „L i-

fg ) Od pewnego czasu zwrócono 
uwagę na konieczność skomasowania 
banków państwowych, wychodząc z .a- 
łożenia, że działalność tychże dla skar 
bu jest niewątpliwie bardzo kosztow­
ne, zaś korzyści, jakie banki te przy­
niosły gospodarstwu są więcej niż 
wątpliwe. P rzy  reorganizacji banków 
państwowych zwrócić się winno uwagę 
na dwie podstawowe kwestję a to: na
na dwie podstawowe kwestję ta to;
banków i na sprawę połączenia Panku 
Gospodarstwa Krajowego z  Państw. 
Bankiem Rolnym.

Jak wiadomo banki państwowe 
zwolnione są w  zupełności od wszel­
kich podatków, a BGK z zysków  swych 
zobowiązany jest odprowadzać do sk ir 
bu zaledwie 30 proc.; P.B.R. natomiatt 
nic wogóle nie wpłaca do kasy skar­
bowej. Innemi słowy, i tu tkwi głów- 
ny sęk, banki państwowe nie zmuszane 
do wygospodarowania podatków i z y ­
sku i ujawniania w  ten sposób finanso­
wych rezultatów w  swej działalności 
„zatracają —  jak to słusznie podnosi 
„C zas" —  poczucie, że są one w łoda­
rzem części majątku państwowego". 
Pociąga to za sobą psyciiozę, jakoby 
bamk państwowy był jakąś „instytucją 
dobioczjmną, folwarkiem oddanym w  
dożyw ocie" Zdaniem wielu „majątek 
państwa bez względu na to jak podzie­
lona jest administracja nim, powinien 
być jednym majątkiem jednego pańs­
twa, zarządzanym przez jednego w b -  
darza —  ministra skarbu, i używanym 
na te cele, które w  danej chwili są d'a 
państwa najkonieczniejsze".

Innemi s łow y stwarzanie państw w  
państwie, a takiemi są —  na co oddaw- 
na zwrócono uwagę: banki państwowe, 
przedsiębiorstwa państwowe, przeróż­
ne fundusze państwowe, z punktu w i­
dzenia organizacji skarbowej szkodliwe

Jeżeli zaś chodzi o banki państwo­
we, na co swego czasu wskazał prof 
Krzyżanowski, to ilość ich jest uderza­
jąca. Mamy dziś: Bank Gospodarstwa 
Krajowego- Państwowy Bank Rolny, 
PKO, Bank Poiska Kasa Opieki, Bana 
Akceptacyjny. Jeśli uwzględnimy, że sze 
reg czynności bankowych wykonuje

Bank Polski, to zrozumiemy, że banki 
państwowe często sobie w  terenie dzsa 
łania wchodzą w  drogę. W iem y o tem 
że taka efemeryda jakBanw  Akceptacyj 
ny ulegnie likwidacji, natomiast nic po­
myślano jeszcze dotąd o  konieczności 
rewidowania współistnienia B.G.K. i P
B.R. Zwracają obecnie uwagę na opin.ię 
komisji Kemmerera, która wyraźnie 
wypow iedziała się za zniesieniem tego 
dualizmu.

Kiedy jak kiedy, ale w  tej chw-li 
należy tej opinii użyczyć ucha. P rze ­
mawia zatem sytuacja gospodarcza 
i konieczności oszczędnościowe. Ileż 
kosztów pociąga za sobą ta rozbujała 
administracja wymienionych banków, 
posiadających na prowincji całą r t^ e -  
głą sieć oddziałów. G dy się w ięc kon­
troluje ceny, gdy się propaguje żyw io ­
łowo oszczędność, gdy uderza się w  
nadmiar personelu administracyjnego 
i kosztów administracji —  nie od rze­
czy  będziet hasia te w yw iesić i na ban­
kach państwowych.

Sowiecka produkcja złota
W edług komunikatu rosyjskiego tru­

stu złota „Basz zołoto", na Polach Mul- 
danajewskich w  RepubMce Baszkirsklej 
odlkryto w  pobliżu W oroszenje i Miko- 
łajewskoje nowe złoża złota. Prezes te­
go trustu niedawno oświadczył, iż  po 
Transwalu Unja Sowiecka odznacza się 
największą na świecie produkcją złota. 
C zy  dane, które podajemy, są ścisłe... 
trudno ustalić Źródła sowieokie poda.ą. 
że na Sybirze dzięki now oodkrytyn  
złożom i udoskonaleniom eksploatacyj­
nym, produkcja miała w  1933 r. być o 
118 proc. większa, niż w  maju poprzed­
niego roku, w  lipcu o 125 proc., w  sierp­
niu o 144 proc., w ' grudniu o  197 proc. 
większa, niż w  1932 r. Londyńskie koła 
fachowe oceniają dane powyższe, jako 
p ‘awdopodobrie. Jeśli 7aś podana z In­
nych źródeł wiadomość, że obecna so­
wiecka produkcja złota przewyższa pro­
dukcję Kanady i. St. Zjednoczonych ra­
zem, odpowiada prawdzie, znaczyłoby 
to, iż jest o 162.000 kg. większa.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary grubszł 

5.16 z ł . ,  pojedyncze 5.15 zł. Giełda p ry 
watna pojedynczemi dolarami nie ̂ ope­
rowała, a za grubsze odcinki płaciła 
5.151/2 zł. Dolary złote notowano 8.93 
-8 .94  zł., funty szterl. 26.4&—26.50 z b \  

frank franc. 34-95 zł., frank szwaic. 1.72 
zł., frank belg. 24.65 zł., gulder holend. 
3.58 zł., korona czeska 22.1)0 zł., lej rum.
40.00 zł., lir w łoski 45.80 zfl, markj 
nietn. 2.00 zł., szyling austr. ^9— 99 J i 
z ł . ,  rubel zło ty  45 .8 0 ^6  00 zł,

G I E Ł f  A
J ełda zboże ra.
Na giełdzie obroty w  pszenicy, życia 

i owsie po cenach w  ramaci dotychcza. 
«ych  notowań.

Tendencja utrzymana, usposobieni* 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Sytuacja bez zmian.
Dolar poza giełdą z\ 5.15 1/2.

Giełda nabiałowa
(Ceny w  detalu)

Masło: w hurcie formowane z, 250, 
w hurcie blok zł. 2.30, w  detalu formo-’ 
wane zł. 2.80, w  detalu blok zł. 2.60. Ser 
trapistów 1 kg. —  2.40 zł, Ser tylżycki 1 kg 
n j0 zł. Sar ejdamski 1 kg. 2.60 zł„ K jpl. 
jaj zł. 2,60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. -:.8C 
?ł. Mleko w hurcie 1 1, 16 gr. w detalu 
1 1. 18 gr.

Giełda warszawska.
W ar«aw«. 14. VIIL 1924

3 pree. peż. hodowlana 43.50
4 proc. paź. inwestycyjna - —
4 proe. poi. inwost. i  •yjnall9‘5^
5 proc. poi. konworsy'ia 63'75
5 proe. poi. kolejowa —*—
6 proc. poi. dolarowa 69*—
4 pree. poi. dolarowa 53'50
7 proc. poi. atabllłcaeyjna 67*38 

10 proc. poi. kolejowa — *—
W aluty i dewizy

Belgja 124*20 Praga 21*97
Gdańsk 17261 Stockholm —*—
Holandja 358*80 Szwajcaria ii 2*77
Loadyn 26*61* Włochy 4543
N. Jork 5*20* Berlin 207*30
Paryż 34*89*

Giełdy zagraniczne
L e n d y  n, 14. VTI1 

N. Jork 5*10* Zaryoh 15*40*5
Paryż 75‘3t Prago 121*21
Bonin _  12T” Bndapoazt
* '  sterdam 7*42*25 Bakaroazt
Bruksela 21*41*5 Wiedeń 27*—•
Rzym 58*65 Warszawa 26*26

ga Morska i K ‘‘ taki znów  kokosowy 
interes na tej imprezie robiła:— w iem y 
natomiast od kierownictwa, że owe 53 
gr. obecnie dlatego dodano, bo poprzed­
nio dołożyli, nawet grubo.

Skoro już powyższe zestawienie u- 
spokoiło nawet najbardziej oszczędne­
go obywatela, który zresztą musiałby 
normalnie „wybulić" za drogę coś oko­
ło 80 zł., posłuchajcie, jak to tam na tej 
gromadzkiej w ycieczce wszystko s'ę 
odbywało.

Rzućmy zasłonę pobłażliwości na 
owe 27 godzin jazdy w  ciasnych w ago­
nach III kl., na trzech osiach! 1! M ożne- 
by o 7 godzin tę mękę skrócić. Ale p j-  
dobno na bocznych torach w e Lw ow ie 
stoją bezczynnie wagony pullmanow- 
skie; takie właśnie w ysy ła ł śp. Dyr. 
W iktor na czterogodzinną pedróź do 
Sławska; natom.ia.st obecnie każe s>ę 
pasażerom odbywać 1700 km, jazdy w  
starych, trzyosiowych gratach, bez au­
tomatycznych hamulców, którsmi p i-  
rowóz termosi niemiłosiernie kilka razy 
tam i z powrotem, zanim zdoła ruszi ć 
z miejsca, lub gdy ma pociąg Zatrzy­
mać.

Tego pana referenta, który takie 
graty w ysłał na pośmiewisko Lw ow a 
do Gdyni, gdzie przecież jednoęześu e 
zbiegły sie w ycieczki z Katowic, z P o ­
znania i Polesia —  wszystkie na Pułl- 
manach! —  zaprosiłbym na bezpłatie 
miejsce wycieczki, ale na całe 1700 km! 
Niechajby mu kuferki tak co godzinę 
spadały na głowę, przy każdem zaha­
mowaniu parowozu, a może zrozumiał­
by, że nawet tak potulnego „Tajojka" 
lwowskiego nie wolno transportować 
jak bydło! W iadomo, że garnitur zesta­
w iony z wagonów  pullmanowskich, nie 
kosztuje ani w ięcej węgla, ani obsługi 
konduktor skiej —  dostarczenie go pu­
bliczności wym aga jednak w ię c e j. po­

czucia ooywatelskiego w  spełnianiu 
obowiązków.

U ff! już mi ulżyło! Ale bo też po 
przebyciu tych 1700 km. drogi katorżnej 
—• macałem się troskliwie pod łopatka­
mi w  obawie, czy  też przypadkiem moje 
nogi aż tam mi nie w rosły  —  od tego 
wielogodzinnego t< lepania.

Za to dalsza część relacji z w yc iecz­
ki —  już tylko same superlatywy! I *o 
począwszy od pogody —  bo 1 jakże 
inaczej? —  W e  Lw ow ie  dżdżysto, po 
drodze w  W arszaw ie siąpi —  a na rano 
w  Gdyni przepiękne słońce. Zatem ra­
dość ogólna. —  Sam widziałem, jak pe­
wien wycieczkow iec, lubiący widocznie 
hazard, zaraz na miejscu likwidował na 
rumianej buzi swojej' towarzyszki w y ­
grany zakład o to, że w  Gdyni będzie 
piękna pogoda, pomimo deszczu w  cza­
sie podróży.

I tak też było ! Pogoda na ś w ie c : 
i pogoda w duszy!

Transport nasz podciągnięto za dwo­
rzec, na podwórze olbrzym iego (znów 
superlatyw!) „Obozu Emigracyjnego". 
Napis ten na bramie —  przekorne ję z y ­
ki lwowskie w  mig odczytały jako 
„obóz izo^cy jn y". Ale nic podobnego. 
W ielkie bloki budynków, coś jakby na­
sze na stryjskiem, przestronne sale ja­
sne i widne na 100 łóżek każda, jada’ - 
nia, przechowalnie bagaży, autobusy 
własne, dowożące gości do odległej 
przystani i miasta. I to wszystko za 1.50, 
które się płaci za nocleg. To  też ruch 
tam i życie jak na kiermaszu. Obóz po­
mieści naraz przeszło 2000 osób. Jedne 
w ycieczk i odjeżdżają, robiąc miejsce 
drugim nowoprzybyłym . Natychmiast 
zmieniają bieliznę na łóżkach, w ym ia­
tają sale i umywalnie —  i tak przez cały 
sezon. Trochę to koszarowa urządze­
nie, ale wszędzie schludne i gdy będą 
budynki zupełnie wykończom  —  będzie 
nawet komfortowo. Przy- tem zapach

żyw iczny sosnowego lasu dokoła bm 
dynków, . mlmowoli w yw o ływ a ł za­
chw yt naszych 'towarzyszy; „Taże  tu 
jak w  Brzuchowicach, bo naw< t morza 
nie w idać". A  morza nie widać, bo m ię­
dzy dworcem, a wybrzeżem , w yrosło  
jak z  ood ziemi duże miasto nowocze­
sne, o budynkach wspaniałych Lw yso * 
kich. Tymczasem w  „O bozie" pośpiesz* 
ne przebieranie się, pluskanie się w  u- 
mywalniach, wreszcie nawoływanie pod 
pawilonem pań, aby pośpieszyły, b(. 
szkoda każdej chwilki straconej —- 
w szyscy chcą jak naj ychlej nad morze,1

W idok morza zawsze przejmuje ra* 
dością, a cóż dopiero oglądanie pierw, 
szy raz w  życiu. W idziało się tam roz< 
szerzone źrenice i rumieńce na tw a ­
rzach —  krótkie słowa zachwytu, iuhj 
milczącą kontemplację spoglądających 
na pofałdowaną grzywaczam i zatokę 
p o l s k i e g o  m orza!! Nad nami słoń­
ce i błękitna kopuła nieba, pod nogami 
bezustanny ruch bryzgających fal i szum 
—  jakiś nowy, nigdy dotąd nie sly, 
szany. /

Tak się złożyło, że właśnie najbliżej 
plaży gdyńskiej, stoi na kotw icy żaglo­
w iec „D ar Pom orza". Jego biała, w y . 
smukła sylwetka trójmasztowca, mimo- 
woli kojarzy wspomnienie zamierzchłej 
Polski, która z tak lekkiem sercem w y . 
zbyła się i Gdańska i w ybrzeża  —  z 
dzisiejszą mocarstwową Polską —  re­
prezentowaną znów  przez poważny 
dwukominowy statek transatlantycki 
„Kościuszko", właśnie zatrzym any opo- 
aai na redzie, po powrocie z Sztokhol­
mu. Ten przemiły obrazek na pierw, 
szym planie, w itał przybyłych Lw ow ia- 
ków  na tle olbrzym iego portu przem y­
słowego, lasu kominów i masztów, ja­
kiejś gmatwaniny ruchomych rusztowań 
i pomostów dźw igowych —  ryku syren 
okrętowych i gw u dów  parowych.

,lnżynler S.
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Dwa w yroki śmierci 
w  Wiedniu

WIEDEŃ. Sąd w ojskow y skazał dziś 
2 policjantów, którzy wzięli udział w  za­
machu na urząd kanclerski, na śm:erć 
przez powieszenie, 2 na dożywotnie 
ciężkie więzienie, 2 na karę po 20 lat 
ciężk. więzienia, a jednego na 15 lat cięż. 
więzienia.

Hem ofilia przyczyn ą śmierci 
- kśięci: Sonzalo

KLAG ENFURT, 13. 8. (P A T ). Lekarz 
który był obecny przy śmierci syn? b. 
króli, hiszpańskiego Don Gonzaio o- 
świadcza, że książę nie zginał wskutek 
odniesionych w  wypadku samochodo­

wym ran, lecz wskutek utraty krwi, 
spowodowanej przez hemofilię, panująca 
w odzinle dynastii hiszpańskiej.

Rocznica rewolucji uczczona 
bombami

H AVANA. 13. 8. (P A T ). Pierwsza
rocznica rewolucji obchodzona była tu 
w  niedzielę. Zastrajkowali pracownicy 
tramwajów i autobusów. Dokonano sze­
regu zamachów bombowych. —  Jedna 
bomba wybuchła w  gmachu klubu nacjo­
nalistów, ciężko raniac dwie obecne tam 
kobiety.

Kronika telegraficzna
RZYM  Agencją Stefani zaprzecza

pogłoskom o. zamiarze przekształcenia 
poselstwa włoskiego w e Wiedniu na 
ambasadę z  Suvtchem, jako ambasado­
rem, na c/elo.

PARYŻ. Koła ofiljalne dementują po­
głoskę. wedle której Abd-ekKrim otrzy­
mać miał pozwolenie władz francuskich 
na osiedlenie się we francuskiej strefie 
Marokka.

PAR YŻ Eskadra row:ecka odleciała,
driś rano'z'Pńry^a do Lyonu. '

LONDYN.,. W  Citj londyńskiej - ma 
powstać w  fcfajbliźszym czasie lotnisko. 
Pow yższy  projek1 spotkał się z p r z y ­
c h y l n ą  oceną wieli, wybitnych przedsta­
wicieli City.

SZTOKHOLM. Przybył tu ks. Otto 
flabsburg, który zatrzyma się tu przez 
kilka ,dni.

BERLIN. Dziś przedpołudniem na je* 
dńem z pizedmieść Berlina spadł samo­
lot, pilotowany przez nadinspektora lot­
nictwa, Kempego. Samolot rozbił się, lot­
nika ciężko rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

B E R U N  Prezydent r?frenc.ji w Dus­
seldorfie zniósł, zakaz od­
działów b. Stahihelmn v nadreńsklm 
okręgu krajowym. Zarządzenie to przy­
wraca organizacji b. Stahlhelmu w tym 
okręgu poprzednio przysługujące prawa.

S T A ^ t w  W  okolicach Smyrny na 
wielkiej przestrzeni palą się lasy. Pożar 
ten Został wywołany suszą, trwającą od 
iłuiezego czasu

GDAŃSK. Dziś popotudniu przybył 
tu umuńskl wiceminister rolnictwa Ma - 
nolescu.

W A R SZA W A . W czoraj przybył do 
W arszaw v nrezes francuskiego Czerwo­
nego Krz7rża 1 wiceprezes M :edzynaro- 
dowej Unii Pomocy, markiz Edmund 
de Lillers.

W AR SZA W A . Bawiąca w  Europie 
grupa lekkoatletów amerykańskich zw ró­
ciła się do Polskiego Zw. Lekkoatletycz­
nego z propozycją przyjazdu da Polski 
na 2 starty. Przyjazd  zawodników ame­
rykańskich kosztowałby P. Z. L. 5.000 
zł., tyle bowiem domagają się rekor­
dziści amerykańscy.

W A R SZA W A . W  najbliższą niedzielę 
i9 bm. rozegrany zostanie w  Poznaniu 
sensacyjny mecz lekkoatletyczny mię­
dzy kobieceml reprezentantkami Polski i 
Japonji.

Interpelacje 
w  spraw ie Żyrardo w a

W A R S Z A W A , 13. 8 (tel. wł. —  G ). 
Jedna z agencyj donosi, że sprawa za­
kładów Żyrardowskich znajdzie swój 
odgłos na najbliższej sesji sejmowej, al­
bowiem .niektóre kluby mają zgłosić in­
terpelacje w  tej sprawie.

I

RZYM , 13. 8. (P A T ). Ks. Starhem- 
berg przybył dziś z  Ostji do Rzymu, 
gdzie zw ’edził centralne biura 1 urzędy 
policji włoskiej, Interesując się bardzo 
włoską służbą bezpieczeństwa. Zainte­
resowania te należy tłumaczyć okolicz­

nością, że książę jest równocześnie sze­
fem austriackiej służby bezpieczeństwa, 
któr- zamierza" usprawnić i zreorgani­
zować, by mogła skutecznie stay !ć 
czoła niebezpieczeństwom ze strony 
narodowego socjalizmu.

Krwawa wojna farmerów z  policja
na tle ucisku podatkowego

LONDYN, 13. 8. (P A T ). W  irlandz- 
kiem mieście Cork doszło dziś do krwa­
wych zaburzeń, powstałych na tle bez­
względnego ściągania podatków. P rze­
bieg zajścia był następujący: gdy urzęd­
nicy podatkowi zajęli inwentarz dwóch 
farmerów i nakazali przymusową sprze­
daż bydła na targow icy miejskiej, zebra­
ło się kilkuset farmerów, by przesztto- 
dzić licytacji. Mimo to licytacja rozpo­
częła s!ę. W  tej chwili wielkie auto c e ­
zarowe, wiozące 20 farmerów, wjechało

I całym rozpędem na tramę targowicy 
wyłamując wrota. Jednocześnie zepsuł 
się motor i auto stanęło. Policja usiło­
wała aresztować farmerów, otaczając 
samochód. Kilkuset farmerów zbiegło 
sie, by bronić kolegów. Policja stoczyła 
formalny bój, raniąc jednego demon­
stranta śmiertelnie. 20 farmerów jest 
ciężko pobitych. Również trzej policjan­
ci odnieśli poważne obrażenia. Dopiero 
przybyłe znaczne posiłki -policyjne przy­
w róciły  porządek.

Wybuch gazów w kupalni soli
PA R YŻ . 13. 8 (P A T ). Z Kolmaru do- 

noszą, że w  kopalni soli potasowych w 
Elsingheim nastąpił wybuch gazów. Na 
10 górników znajdujących się w  pobliżu 
miejsca wybuchu, tylko trzech zdołało 
w  porę uciec przed niebezpieczeń­
stwem. Trzech górników silnie poturbo­
wanych zdołano wydobyć. W  stame.

ciężkim odwieziono ich do szpitala. Do­
tychczas n!e edało się odnaleźć pozo­
stałych 4 górników. W szelka pomoc 
narazie jest niem ożfwa z powodu ga­
zów, zalegających kopalnię. Wśród iC 
górników, których zaskoc/ył wybuch, 
znajdowało się ośm<u Alzatczyków 
i dwuch Polaków

W A R SZA W A , 13.'8. (Tel. wł. G.>. 
Od szeregi’ dr* zamieszcza prasa, pr?e ■ 
w ażn ie, ź j  dowska, powołując się la 
źródła francuskie, pogłoski o- rzekomych 
rokb* uniach hiędzj- Polską -  Francją’ 
w  sprawie paktu wśchodn.egc.

W  pogłoskach tych wvpływa sprawa 
pożyczk* w wysokości 1 miljaHa f/j.n 1

ków: Pożyczka taka udzielona Polsce, 
ovłaby... dowodem zaufania,oraz ozna- 
ks, usunięcia rozbieżności w  zapatrywa­
niach Polski i Francji na paki wschodni.

Pogłoski te. również bezpodstawne 
jak i fantastyczne, notujemy z obow iąz­
ku dziennikarskiego.

ŁÓDŹ, 13. 8. (P A T ). Dziś w ieczo­
rem odbyło się wyprowadzenie zwłok 
ks. Biskupa Wincentego Tymienieckie­
go z pałacu biskupiego do Katedry.
N? placu katedra'nym ustawiły śle Ticz- 
ne delegacje zw iązków, organizacyj 
stowarzyszeń, cechów itd. oraz or­
kiestra wojskowa. P 1ac wypełn iły tł:i- 
przedstawicie'i w ładz cywilnych i w m-

my wiernych. W  Katedrze w  obecność 
<kowvch Mszę św. żałobną celebrował 
ks. Kardynał Kakowski w  otoczemu 
Pczucgo kleru, następnie ks. biskup su- 
frarin  Tomczak w ygłesił okolicznościo­
we kazanie. Pogrzen śp biskupa Ty­
mienieckiego odbędzie się jutro o godz. 
10 rano.

Cala w ieś w  ogniu
ŁÓDŹ, i3. 8 (P A T ). W e wsi Mokre 

w  powiecie radomskim w  jednej z za­
gród wybuchł pożar, który rozszerza­
jąc się z gwałtowną szybkością objął 
w  krótkim czasie niemal całą wieś Na 
ratunek przybyło 17 straży pożarnych

które po kilkugodzinnej akcji zdołały 
pożar stłumić Pastwą płomieni padło 
29 zagród, składających się ze 118 bu­
dynków mieszkalnych 1 gospodarczy cli. 
Szkody wynikłe z pożaru wynoszą 
150.000 zł.

Tragedia bogatego rolnika
LU BLIN , 13. 8. (P A T ). Dziś rano w  i 

jednym z tut. hoteli w ydarzy ła  się po­
nura tragedja. Przed kilku dniami jesz­
cze przybył do Lublina ze Starej Rafa. 
łówki zamożny rolnik Antoni Hofman, 
w raz z dwojgiem dzieci, chłopcem 
i dziewczynką, oraz kobietą, której na­
zwiska dotąd nie ustalono. Pertrakto­
wał on w  Lublinie o kupno realności.

Dziś rano usłyszano w  iego pokoju 
strzały rewolwerowe. Okazało się. że 
Hofman strzelił do swej towarzyszki 
i do oboiga swych dzieci, poczem sam 
popełnił samobójstwo. Hofman i jego 
córeczka zmarli na miejscu, syn zaś 
i owa kobieta w  szpitalu, dokąd ich 
przewieziono. P rzyczyn  strasznego w y ­
padku narazie nie ustalono.

rr

l
GDYNIA, 13. 8. (P A T ). W  toku wczO- 

rajszych obrad zjazdu Polaków  z zagra­
nicy, panował nastrój podniosły i ser­
deczny. W ygłoszono szereg przemó­
wień M. in. ks. prof. Sohieniowski z 
Nowego Jorku w  imieniu delegacji Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
dobitnie i bez zastrzeżeń podkreślił go- 
wość Polonji amerykańskiej wzięcia u- 
dzfału w  wyścigu pracy dla dobra ca­
łego narodu polskiego

TORUŃ, 13. 8. iP A T ). Bawiąca tu 
delegacja uczestników II Zjazdu Poia-

I ków i  Zagranicy złożyła  w  obecności 
: w ojewody pomorskiego Kirtikliśa i pre­

zydenta miasta Bolta wieniec u stóp 
pomnika Kopernika. Następnie w  T ea ­
trze odbyła się akademja.

^OZNAŃ, 3. 8. (P A T ). Dziś w ieczo ­
rem przybyła tu wycieczka Polali ów z 
zagranicy, witana na przystrojonym 
Fagami dworcu przez orkiestrę, oraz 
przez tłumy publiczności, zebrane przed 
dworcem. Imieniem miasta powitał 
przybyłych prezyd. Ratajśkf

Kpt. Drym m ^r ambasadorem 
w  Londynie?

W A R SZ A W A , 13. 8. (Tel. w ł. G ) 
W  kołach politycznych wymieniają jako 
poważnego kandydata na opróżnione 
stanowisko ambasadora w  Londynie o- 
becnego dyr. departamentu konsularne' 
go w ministerstwie spraw zagranicz­
nych kapitana Drymmera. P 'acóvk a  
polska w  Londynie obsadzoną ma bv( 
jeszcze w  bieżącym miesiącu.

Sejm kończy ż y w o l, 
protesty w yborcze także
W A R S Z A W A , 13. 8. (Tel. wł. G ),  

Sąd N a jw yższy rozpatrzeć ma w  ciągu 
września i października jeszcze 30 pro­
testów wyborczych z rozmaitych okrę­
gów. Ponieważ, jak wiadomo, Sejm 
kończy swój żywot w  1935 r., załatwie­
nie tych protestów będzie musztarda 
po oblodzić

P o w ró t wydalonych z  Francji 
górników

W A R SZ A W A , 13. 8. (tel. w ł. —  Q.) 
Dziś przybywają do W arszaw j górnicy 
polscy w  liczbie 77 osób wysiedleni z 
Fra.icji. Górnikom tym obarczonym 
większemi rodzinami, przyznany ma być 
specjalny zasiłek, niektórzy z nich bo­
wiem nie mają w^góle środków do życia.

Litw ini na Targach wileńskich
W AR SZA W A , 13. 8. (tel. w ł. —  G.) 

Z okazji Targów  Wschodnicb i Targów  
futrzanych w e W ilnie zapowiadany jest 
przyjazd licznych w ycieczek kumeckich 
z zagranicy. W ładze polskie w yda ły  wi 
zy  w jazdowe dla 3 wycieczek litewskich 
w  składzie 70 osób. Są to przeważnie 
hurtownicy futrzani z Wilna.

Napad bandyck. w  Borysław iu
B O R YSŁAW . 13. 8. (P A T ). W nocy 

ą jl2  na 13 bm. dwaj uzbrojeni i zama­
skowani bandyci dokonali napadu na 
mieszkanie Józefa Mularza, pracownika 
naftowego w  Hubiczach- Bandyci w tar­
gnęli do mieszkanis przez okno, stero- 
ryzowaii domowników i „rabowali 
wszystkie oszczędności, przyczen zra­
nili sztyletem Katarzyn^ Mularz. N a­
stępnie rabusie korzystając z panują­
cych ciemności, zdołali zbiec. Pastwą 
rabunku padła zaledwie kwota 23 zł.

MILTON I KROCIE SZUKAJA SW YCH  
W ŁAŚCICIELI

Ostatni etap przed wielką ro zgryw ­
ką o miljon złotych zakończył się w  pią­
tek —  w  drugim dniu ciągnienia klasy 
III-ej 30-ej Loterji Państwowej. Tym 
razem Fortuna w zióc iła  uv agę przede- 
wszystkiem  na ośrodki przem ysłowe : 
główna wygrana 300.000 zł. padła w 
drohobyckiem zagłębiu naftowem, zaś
100.000 zł. w  Łodzi. Stolica zadowolić 
się musiała 50.000, nie licząc naturaln e 
mnóstwa pomniejszych wygranych, któ- 
remi zasilona też została obficie pro­
wincja.

Łódzkie sto tysięcy padło na Nr 
51.380, będący wyłączna własnością 
współpracownika jednej z farbiarń łódz­
kich, p. R. J. W  Drohobyczu natomiast 
na w ygryw a jący  300.000 zł. numer 
56.439, zakupiony w e Lw ow ie, złożyło 
się aż 9 w łaścicieli: dwuch muzyków, 
fryzjer i jego czterech przyjaciół, n?e- 
zamożna w dowa i emigrantka, przeby­
wająca we Francji. Dwie ostatnie maja 
każda po świartce. Obecnie wkraczanry 
w  okres najbardziej emocjonujący — 
przygotowań do rozgryw ki czwartej 
klasy. Na swego przyszłego właściciela 
oczekuje miljon złotych, a nadto 250.000- 
150.000, 100.000, 50,^00 i 49.200
innych wygranych. Ciągnienie rozpo­
czyna się 4 września i trwać będzie do 
21 tegoż miesiąca. Ostateczny termin 
odnawiania losów mija z dniem 1 w rze­
śnia, śpieszcie się więc, by uniknąć pó­
źniej nieporozumień i gorzkich rozcza­
rowań. (x)

Telegramy z  ostatnie] chwiF 
na str. 1 i 2-giej
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ł R R Z R D  SPÓŁKI RKCyjnEJ POLSKI 
P R z ^ m y s i nRFTDuy

^ o łu je  ninejszem Zwyczajne Walne 
grom adzen ie akcjonarjuszów. które od­
będzie się w  dniu 31. sierpnia 1934. 
0 Rodz. 11 rano w  lokalu Spółki w e L w o ­
wie. ul. Koralnicka 1, z następującym 
PorządKiem dziennym: 1) Odczytanie
protokołu z ostątniego walnego zgroma­
dzenia; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
s°rawozdania, bilansu oraz rachnp1" 
?Vsków i strat za lata 1932 i 1933 tudzież 

bielenie zarządowi i radzie nadzorczej 
absolutorium: 3) W yb ór członków rady 
Nadzorczej: 4) W olne wnioski akcjonar- 
Iljsz6w. Akcjonariusze pragnący uczest­
niczyć w  Walnem Zgromadzeniu winni 
płożyć akcje lub kw ity depozytowe w 
‘'Urze zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni 

Przed terminem zgromadzenia. 23774

M E B L E poleca po eenaeh nał- 
niższych i na bardzo 

dogodne ra ty : Otomany od 26 «ł. Sypialnio 
nd 200.-- zł. Kredensy kuchenne i  35'—  zj. 
Łóżka połowo od 15.—  zł. 3 poduszki a 16.—  zł. 

Siatki a 17.—  zł. Krzesła a 6 .— zŁ
Najtańszy Magazyn Mebli W ł

U T K Af
według najnowszych 
przeróbki najtaniej i solidnio

pracownia futer ’ 1014

M. T O M A S Z E W S K I
Lwów, Ujejskiego 6 Koło Bibl. Połitechn

d a m s k ie  
i  m ę s k i e

fasonów, wszelkie
poi

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modem!tnie’ 
najnowsze modele, wykonuje najstaranniej 
pracownia Władysława LIGNARA, Lwów,
1 _______  Kr>phanow»k1eęr» 1?'?7

C  A L M  A N I N
K A R P I Ń S K I E G O

jest 
nieodzownym 
Środkiem do 
pielęgnowano 
d a la  o  w s/cze- 
lOlnośCi npq.

BARWIK A 
BORZEMSK1 
LWÓW
KOPERNIKA 18 

NAJLEPSZk
A P A K A T t  

N A J T A Ń S Z E  
C E N Y

CENNIKI BEZPŁATNI!

W O D Y  K O L O N S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poleca

Ludwik HOSZOWSKI.
561

L W Ó W ,  
ni. Akademicka 3. telefo 6 • 69.

każdy wyraz lO groszy. —  Ogłoszeaia 

^iahaadlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 

P**znk. praey do 15 wyrazów 30 gr. Ogłoszenia dca&tie« Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 

50 złów. Ogłoszenia reklamowe wsroa 

drobnych kozztujr za 1 mm. 1 łam. 30 gi

B lłH ie 'te s ą  P um dt
Poszukuję

***nódzi lnego pomocnika flan- 
nloWogo do prowadzenia inte- 
*?au kolonjalaego i dslikatezów.

* »e ja  wymagana. Zgłoszenia 
^r*ez grzeczność Muziałowiaz. 
jrwów. Akademicka 18. 239 5

Potaniały
^ARNISZE najaaodiaaiojszo, 
"A M Y  do obrazów ' i robót
Ocznych, LZYB Y  i LU S TR A  
f*,iłowaao. OSTERM AN, Lwów, 
f'ł«ndakiero U  ° b(,k Asnyka 
‘ •[•65.86.  1358

J i u p l A C l

Fortepian

* »o  17
Nowacki, Lwów, Piłand-

15209

S p i i i c d a f i e

Nie wyrzucajcie
^ o ic h  pieniędzy, kupując 
rjudstę aklep^w.ą leci wprost 
2  trddia, Firma SANUKEH. 
j Stwórnla mebli i tapicercLr 
r ^ h a  Sapiehy 84, poleca «w *  
'"yrab; lazone na właansj 
®usiarnl 1 pierwszorzędnego 
EatUnku. Sypialnia, Jadalnie, 
5al°ny, Pokoje męskie, urzą 
j tnie kuchenne. Otomany, 
J 'talki. Krzesła, Tapczany 
.^•azelkie inne wedle najnow 
^Tch wzorów po cenach bar 
P*3 nl«kich dogodnych epia- 
I*ch» Uwaga) Każdy kupu- 

korzysta po roku r. h ei- 
Płatn-ayj odnowienia mebli 
Y^aga na firmę SANDKER  
Ĵ 6 w . L. Sapiehy 8 24?

Urządzenie
J *  działa tekstylnego, ladą, lu- 

fathy —  kapią okazyjnie 
?  gotówką. Zgłoszenia 
v5ra Lwów, Zisaorow

5S?tówk»*.

. i ; ,e 
de Ki

orowieza 10
23888

t Kop ę dom
' - • f ió d k io M  w Jarosławia zb 

iJtówką.. Proszą o wiadomość 
c*mborzanin* posto.reatante
w*mber _________________23895

Z wspaniałej rew  ji wojskowej w  W arszawie. Defilada czo łgó w  Yickersa,

„Centrozbyt"
Lwów, Beimów 4 sprzedaje zie 
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Dereń
6 zł., pomidory zł. 4'50, miód 
majowy l t  sł. wysyła 5 kg., epa- 
kuwanie franco pobraniem 
.Słońca* Zaleszczyki. 23564

Kamienicę
aową I p „  ogródek, sad boczna 
Groehowekiej (I itopada) (p rzę­
dą właściciel (Mikołaja 20 I p.).

23873

Do sprzedania
sypialnia na jodną osobą obrazy
biurko, Lwów, pl. Kapitulny 6 
II piątr< 23909

Do wynajęcia
3 i 5 pokoi Lwów, al. Akau»- 
m,eka 2*. Wiadomość tamże I p. 
on 3— 5 tal 705. 23°42

Automobiliści
?*t*eykUśei, W nreitatewey, 
^  Pnjeie tłoki, pierścienie, boley, 
Ŝ ,0tylo w składzie fabrycznym.
r ^ d a ie a  Opon M lC H E tlN  
fao®w> Pasaż Mikelascha tel. 

Wazyatkio .yymiąry stali 
jjtładzia. _  , 9,'«

Powóz
^®d#n«ic3 ssało używany na 
r, nyeb osiach i p dwójnych 
j ,#racl jest ta iło  do sprzo- 

* '« .  Krzyżanowska Chodorów
■w '  23904

Motocykle
‘* e  „F. N ." .Norton" „Saro- 

w* Ri.leigh“  oraz u: ywaae, 
,-^ f'le ie  części motocyklowe, 

Wery, artykuły tennizow# pe- 
Autosport, Lwów, Słowac­

j o  2 773

W tej rubryce
anUssiumy •glessenla o welnych 
ml as akanlaeh *raz p«s lakujących 
nUaakti — d* 10 alóv 3 raty bes- 
piatnle*

18966

2 pokoje
z kuc aii komfort Lwów,. Gan 
duli cza 5 (boezns Ponidskisgo) 
do Wynajęcia. od 1 września. 
Wiadomość u gospodarza od
10— 13. C

3 pokoje
pełnokomfortowo wysoki parter 
i trzecio piątro do wynajęci*! 
Lwów, Modrzejewskiej 16. 23916

Mieszkanie
3 pokojo komfort słoneczne —  
Wolna, Lwów. Snopkowska 37.

23919

Dwa pokoje 
kawalerskie

de wynającia od zaraz. Bliższa 
wiadomość Lwów, ni. Uworni- 
ckisgo 6, a dozeray. , G “

Zaraz
wynajmę 3 pokoje kuchnia wia­
domość Lwów, Sapiehy 31. ?3912

Listopada 45|U
«zterap*k«jow e mieszkanie peł­
ny komfort do wynajęcia. Wia- 
damaść tel. 9.43 sradz. 17, 73779

4 wielkie
pokoje wzgl. 5 komfortowe 
przyBależnosci T p. od września
Lwów, Grunwaldzka 3 lei. 48-38 

23829

Pokojn
z kuchnią posznkujo n-ządnik 
państwowy. Płaci solidni- Żgło* 
szania do ^dmin. ,K./j a ', 
Lwów, pad „Iesień” . 23883

kuchnia,, nyża, pełny komfort, 
dla bezdzietnych rządoweów 
Lwów, Pełczyńska 7a. 23936

5-pokojowe
słonaczne mieszkaaie I p. z peł­
nym komfortem do wynającia. 
Lwów, Snopkowska 27 tel. 60-60.

238%

4, 3 pokoje
pełnokomfortowo' Lwów, B ]ki 
<6 telefon 19-76, 23887

Pokój
i kaehnia komfertowc zanio.sa iaj- 
szym do wyaającia. L«'ów , M 
rarzka 34 od godziny 16— 18-aj.

23897

130 zł.
3-pokojowe, kuchnia, icamfort, 
Lwów, Tarnowskie » 47/1 od 
9 -1 1  i 6— 8. 23900

Poszukuję
mieszkania w willi lul na par­
terze 3—4 pokojowego z kom" 
tortem —  okolica Politechn..i 
ety. przeiny(łówki. Chodorów, 
Krzyżanowska. 23904

5 pokoi
_ 4 pokoie II komfort, Lwów, 
Badeniel n 23930

4-pokojowe
pelnokomfertowo odnowio le. 
Lwów Strzemią H a  boczna Z\* 
blikiewieza —  wolne. 23931

Poszukuję
pokoju z kuehaią ewontaalnie 
jw a  pokoje z knchnią w ar ó d  - 
mieściu. Zgłoszeni K i er, Lwów 
Zimorowieza 10 pod „Urzędnik*

l

Pokój

z dobi imu domu 1 lab 2 g ’ mna- 
zjalistki, esebny pekój, pierwszo­
rzędne ntrzymi ia, opioka. 
Listy Kurjer, I wów, Zimerowi- 
cza JO pad' „Tylko z dobrego 
domn" lub osobiście tsl. 85-10 

239'4

3 pokoje
kuchnia gaz, elektryka, wanna 
woda do wynajęcia Lwów. D’ -e 
Akademicki 3. !39?'

Pokój
dla kształrącyel lię blislce śród­
mieścia Lwów, Poniatowskiego 
8|*» utrzymani.’ tsnin.  23923

‘/ o k & ie  u i a ć M .

Kultui ilny
sposób ogłaszania wolnych po­
koi umeblowanych —  to ogło­
szenia w dziennika (w „Kurje- 
rze" do 10 słów 2 razy bez­
płatnie); oszpecani miasta za- 
pomaca lepienia kartek z ogło­
szeni! mi na rynnach i muracb 
domów jast niekulturali e i . 
karalne według odnośnych roz­
porządzeń Prezydium Zarządu 
m asta. 18967

Urzędnik
posznkujo pokoju komfortowego, 
liekrępaji ega dzielnica szósta. 

Listy kurjer Lwów, Zimorowi- 
cza 10 ped „ Zetka". . 23921

2 stuaentów
przyjmę * utrzymsnism. Csna 
nisks. Lwów, Zamojskiego 2|I.

23918*

Pokój
dwuosobowy komfort. Lwów, 
Tarnowskiego 15|I drzwi 3.23917

Panienkę
na ntrzymsnie przyjmie rodzina 
profesorska, Troskliwa opieka, 
fortepian, łazienka, ogród Lwów, 
ul. Wincentogo Pola. * iadomość 
Lwów. Wagilowlcza 1 II p. Da­
szyński. 23925

Tylk< 2 studentów
z eałodzieaaam destatniem, Xdr*i 
wam utrzymaniem przyjmr na. 
mieszkaaie. Troskliwa opioka 
zapewniona. Lwów, Chmielów* 
akiego 5 m. 7. 23563

uczenice przyjr-ę na m ie l -
aie utrzymanie przy radzi aio 

zędniczej opieka Staranni, 
aena przystępna.: Lwów, Zdro. 
wio 6/1 drzwi 4. 2383?

Pokój
umeblowany wynafmę. Lwów, 
Obaznwa 6 prawy nartar. 63914

Przjjm ę
panienkę na stancją ow. d. la —  
nadzwyczajna 0 | i oka'. Lwów,
Kłaszyńska 5 m. 3 (wdowa po 
lokarruk  23910

Pierwszorzędna
komfortowa, umeblowana garzo- 
aiara od gospodarz Lwów. 
.Pałczyńska 7A|II., m. 1, 4—5.

23937

Odstąpię
pokój umeblowany za 15 zł., 
z powodu wyjazdu aa 3 miesią­
cu. In-1 E. Halpern, Fredry 4

23931

Profesor
poszukuje pokoju z osobnom 
wejściem. O ferty Kurjor, Lwów, 
Zimor. 10 „Centrum 45 zł."

Kawalerski pokój
wygodny, obiady, saio dla ztu- 
dentów Lwów, ul. Dąbrowskiega 
7/1 p. 239:

Uczniowie
zzkół środnieh znajdą rodzieielt 
ską opieką i pemee w nauce. 
Listy HJ. C. Profosor ginazjalay", 
Kurjar Lwów, Zimorowieza 10 

23473

Uczniów

,, Dworek*
Zasakew k. Lwowa —  pokojo 
słoneczno, wikt doborowy — 
ceny niskio. 23835.

Balkonowy
czysty jasny, d y pokój dla so- 
iduyeh Lwów, Listopad- 5 m. 8 

23864

Pokój
■meblowany do wynajęcia. Lwów 
Grunwaldzka 12 I piętro. 23891

neL owan; 
Hoffmana 2

Pokój
dla Pań Lwów, 

0 II p. m. 5. 23891

nmeblowanj 
Panom. — 1
10/10.

Pokój
wynajmę . dwom 

-wów, Gosiewskiego 
1389"

Poszukuję
całkowitego umieszczenia dis 
2 panienek, ul. Zyblikiewiczs 
lub Jabłeuewskitk. Warunki

23935HCrxyiaaewskv C ^edorew . 23905
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

„P oco  przyszliście tu z waszem trującem jedze­
niem? Natura zabrała nasze zwierzęta, na które polu 
jemy, natura chciała, żebyśm y pomarli. A  w y  przy- 
szliście, żeby nas męczyć. Jednak umieramy teraz; 
w  moim żołądku ogień, —  oali". .

Joe zawołał Make‘a i poprosił go, żeby przyszed? 
do chorych, gdyż Arola chce z nim mówić.

„A ro la? " zapytał Make. „Jest tutaj? Ten, który 
pomagał łowcom .wielorybów, któregośmy w  lecie 
w idzieli?"

„Tak, jednym z  nich jest Arola“ , odpowiadział Joe. 
„Teraz nie zadziera już nosa, jak w lecie. Tak w y ­
chudł, że zaledwo można go poznać. T e  wszystkie bo- 
gactwi które otrzymał składały się z rzeczy, nie m - 
dających się do jedzenia. Arola jest tym, który n-e 
mógł mówić, gdyśm y tu przyszli".

Make wszedł do domu. Wchodząc, słyszał jęki. 
Ale jak tylko się ukazał, wytrzym ali Eskimosi zamilk’i 
gdyż trwożliwa chęć zwrócenia uwagi obcego na sie­
bie nieDOzwoliła im lamentować. Arola zaczął zaraz 
opowiadać sierżantowi po angielsku o wszystkiem co 
się stało.

, Gdy statki w ysadziły nas na ląd, mieliśmy duży 
majątek, jednak brakowało naęn skftr na zimę, dlatego 
poszliśmy w  głąb kraju. Ale renów już nie było. w ięc 
poszliśmy dalej. Mieliśmy co jeść, jednak nadmiaru 
nie było. Pomimo to nie obawialiśmy się głodu, gdyż 
szliśmy do miejsca, w  którem zawsze pławią się reny 
i czekaliśmy tam na ich powrót z północy, ale omyli­
liśmy się. Czekaliśmy, czekali, aż zużyliśmy wszystkie 
naboje na małe ptaki, by zdobyć coś do jedzenia;

wreszcie musieliśmy zacząć jeść psy. I stało się dla 
nas jasnem, że reny obraziły się, gdyż w  lecie zawis- 
dliśmy je i dlategc w ybra ły  inną drogę powrotną. I n e  
mieliśmy ani pożywienia, ani skór. Usiłowaliśmy w y ­
ruszyć w  drogę tam, gdzie był nasz cały majątek, a-e 
nie mogliśmy wracać, gdyż o tej porze niema tam p o ­
lowania. Dlatego poszkśmy tą drogą. Chcieliśmy doiść 
do waszej osady, jednak doszliśmy tylko dotąd, gdyż 
byliśmy bardzo zmęczeni. Dwóch pozostawiliśmy p )- 
drodze, ponieważ nie mogli iść dalej, a małe dzieci w y ­
marły. Nie mogliśmy powstrzymać naszych kobiet od 
zjedzenia zewnętrznych butów, a potem wogóle n:e 
mogliśmy iść dalej. I  leżeliśmy tu, aż do twojego przy­
bycia.

Opowiadanie Aroli dałc Make‘mu dużo do m yśle­
nia. Arola, który w  lecie był możnym człowiekiem, 
który mówił po angielsku i dwie strzelby posiadał, le­
żał tu teraz ogołocony ze wszystkiego, leżał twarzą 
w  twarz ze śmiercią, a obok niego leżała Minik. Była 
podobna do trupiej czaszki, obciągniętej skórą, on.:, 
która żyjąc na południu wśród poszukiwaczy złot.i, 
należała do kilkuset mężczyzn, która każdego lata 
mieszkała z łowcami w ielorybów .

Tu Make przekonał się, ze świat północy nie jest 
żartem. A  w ięc to była reszta tych szczęśliwych Eski­
mosów, którzy przy łowcach w ielorybów  opływali we 
wszystko. Taka otrzymali nagrodę za to, że porzuc\i 
zawóa swoich ojców  i w  lecie służyli białym ludziom 
Ani sk*r na ubrania, ani zapasów zimowych. Make 
mniemał, że jako jeden z nich ma obowiązek naprawić 
zło, które spowodowali łow cy wielorybów^

vn.
W reszcie można było wyruszyć w  wielką podróż 

ra północ. Make i Balk mieli jedne sanie, drugie miał 
Joe, a trzecie Illubalik. Prow ianty b y ły  cieżkie, gdyż 
mieli zamiar pozostać kilka miesięcy w  podróży i pra­
wdopodobnie będzie ich wracac więcej. Na każdy w y ­

padek obliczono pożywienie również dla przyszłego 
więźnia. Radość była wielka. Biali ludzie biegnąć 
obok swoich sani, czuli się prawdziwym i m ężczyzn,!' 
mi. P rzez pierwsze dwa dni towarzyli im ludzie w i^  
zący pożywienie d’ a psów Gdy powrócili do osady- 
mała ekspedycja musiała liczyć tylko na własne siły-

Cały urok nowości znikł gdy Joe zaczai wieczór, 
budować dom, a pozostali musieli doprowadzać go do 
takiego stanu, by można w  nim zamieszkać. Wnieśli do 
domu tylko wiązanki sk ó i, sami się wczołgali, siedli na 
nich i zaczęli gotować. Zapalenie kuchenki naftowa? 
i postawienie na niej kociołka, było dla M ske‘a prze­
życiem. Joego posłano po śnieg do topienia.

Make zażądał, żeby to był św ieży, czysty  śnieg 
Nie w iedział jeszcze, że lepszy był dawny, gruboziar­
nisty, gdyż w ięcej w ody zaw.erał i był smaczn.ęjszS 
od świeżo spadłego.

Odrębywanie śniegu, kawałek za kawałkiem- 
z w ielkiego bloku śnieżnego i napełnianie nim kotłi 
było długotrwała pracą. To  też spero czasu czekano n< 
herbatę. Jedni palili fajki i patrzyli, jak drudzy przy­
rządzają jedzenie.

Gotowano smaczne jedzenie z blaszanych puszek-, 
ale wszystko zamarzło i trzeba było pu«zl< j toporem 
rozbijać. B y ły  również keksy. Dopiero potem mianc 
piec pampuchy z mąki i jeść je do herbaty.

Gdy w ieszcie skończono jeść, obaj biali ludzie 
uczuli zmęczenie i senność. A!e dopiero teraz spostrze­
gli, że należało natychmiast rozłożyć ssóry, by pod­
łożyć je pod worki do spania. Gdy rozwinęli jedna 
skórę i strzepnęli z niej śnieg, przy trzena-iiu następ­
nej zostawała znowu ośnieżona. Skutek był taki, że 
spora ilość śniegu pozostała na skórach śnieg pozostał 
rówmeż na ich ubraniach, które nie b y iy  należycie 
otrzepane. Później, gdy stopniał przemoczył ubrania.

c. d. n-

Lokal
przemysłowy w podwórzu 1, 
lub 3 ubikacje. Lwów, al, Che-
r-iźciyzay 26a de wyaającia

23841

Lokal
•klanowy Lwów, al. Akademicka 
16. Wiadomość t a - ,  - I p. ed 
3— popołudnia teł. 705. „J840

Służąca
zdrowa, ezyata a deskeaałeas 
ratowaniem, a długoletniemi 
świadectwami petraebna. Zj •* 
azenia Lwów, Miłkewakiepa 11 
parter. 739',9

! /h s 'iu k . p ’cacą
Francuzkę

tałedą wykaatałaeną 3-letaie re- 
f.rencje  poleca Biuro MARJI 
RECHTER Lwów, Kocha i#w-
akiere 37. 7312C

Sprzedawczyń
bardzo zdolayea w dziale kon- 
fekej< damskiej neaaukuje Po- 
wazechny Skład Odzieży Lwów, 
Paaaż Mikolaseha. Zgłaszania
od 9—10. 13868

Gospodyni
Kucharka poszukuje zaraz po- 
p idy, rozumie ilą na wiejakiam 
i miejakiam gołpedarat ie, 
ówiadeetwa dobre. Lwów, P e ­
teckiego 6|2 piątre Olazaiiaka. 
.________  23933

Poszukiwana
służąca _e  wazyatkiego z got«- 
waniam Lwów, W yspiańjkiege 
6 parter. 27882

Pracowitego
iłepea de praktyki peazukuje 

hanc i delikatesów Lwów, So 
kbłs l obzaajomieoi mają p i.rw- 
szeóatwo. 23901

Młoda
•aeba lepsze de wazyatkiego 
tama gotuje postukuj posady 
Zgłc izenl Kurier Lwów, Zimo. 
rewieza 10 „A " .  23871

Bibljotekarka
aamodz’ las spsejalistka w za- 
kładaaiu bibl otok i porządko­
waniu zbiorów obejmie pracą 
prtychmiast. Liaty Kurjer Lwów 
Z,morowicza 10 „Bibljeteka". 
 ________ 13876

Zdolna
aiła bibliotekarska a kilkuletnią 
praktyką zawodową azuka od­
powiedniej posady. Zgl. Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
.KaiaJ-k.*1. 13877

Rybo!cwstwa
pr ktykant. kawaler, lat 27 po 
siada wrorev-ą praktyką dużego 
gospodarstwa ryonego poszu­
kuje p->sady samodzielnej (or- 
dynarja —  stół). Re arencje 
dotrę — warunki skromne. 
Łask, ząłosz. Kurjer Lwów, 
.iworowicza 10 .Rybołówstwo*.

13804

tflosB«nla er t«j rabryee nn lam ii 
my do I5 słóer boipłatnto

Zarząd
Folwarku Heoiatycza p. Czer­
kasy k Lwowa przyjmie prak­
tykanta z ukońezoaą sikotą 
rolniczą. Odpisy świadectw, któ­
rych ale nic zwraca oraz eurri- 
eulua yitar — nic uwzględnione
bas odpowiedzi. 23927

Modelka
de próbowania peaznkiwana 
zgłaszania Berafald Lwów, Le- 
ł jo «ó w  7.  73932

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w miejscu .Ką­
piele —  Siatczane — Borowino, 
we. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesi- 
sta, —  park —  tenis —  piękne 
wycieczki —  kąpiele rzeczne — 
dancingi —  kawiarnia muzyks 
zdrojowa. Pierwazorządne pen- 
sjenety zakładowe „Kalistówka 
i „Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji udzieli 
apteka W  Pana Dobrzańskiego 
we Lwa wie oraz Dyr. Za iadu 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój.

1 PO

Rozłucz
Najpiękniej położona willa „J A ­
N IN A ” wśród lasów szpilkowych 
poleca z eałem utrzymaniem pr 
koje słoneczna z balkonami. 
Kuchnia smaczna. Ceny niakic.

16*79

4 zł. miesięcznie
lekcje języka francuskiage, nie­
mieckiego, fortepian. Liaty Ku­
rjer Lwów, Zimorowicza 10
„Nauka". ?3O01

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel 
peaajeaat „Z loty Róg” . Najpięk­
niejsza położenie, doborowe to ­
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
pokoja ałoneczne werandowe, 
zdała od kurzu i gwaru. Obok 
nlaża Prutu. 17236

Wyuczam
pisania na maszynaek. Przyj­
mują przepisywanie, powielanie, 
wypożyczam maszyny. Michalska 
Lwów. Sykstuaka 10. 1359

W Bursie
im. św. Wojciecha

Lwów, św. Wojciecha 26 jeat 
kilka miejsc wolnych dla ucz 
aiów szkół średnich, wzgl. wyż­
szych oddziałów szkół po­
wszechnych — opłata m iesięczni 
45 zł. Zgłeszeaia przyjmuje, 
oraz infermaeyj udziela na m iej­
scu Dyrekcja Bursr ed gedz 
14— 16-tej.

I gar
23344

Filozol-wychowawca
przyjmie kondycję klasy I— VlII 
gimn., mstury. Warunki skromne, 
oraen uczciwa odpowiedzialna. 
Łask. zgłoszenia: Cehnk, K o ło­
myja, Makra. 23769

% l d ' C O W ( s k c L .

Przed wyjazdem
za wywczasy zapewaijele sobie 
mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wam a zgłoszeń w „Kurje­
rze” . N ie zapomnijcie również 
o zapewniał i  seb i« regularnej

Łyżeczkę b_ [płatnie srebrzymy 
dla udowodnienia trwałości 
srebrzenia „G  a I w a > a p I a t e r* 

iw, Kopernikn 14 n a p r z e -  
i w Kina. 1311

WorochiA
Polski peasjenat „Perełka” — 
22 komfortowych pokei —  wyk­
wintna knehaia warszawska —  
wytworne towarzystwo. Ceny 
konkurencyjne. 17255

fi

Unieważniam
legitymaeię kelejewą wydaną 
orzaz W vdz. Em er. laby Sksr- 
bawej Nr. 1 we Lwowie Dr 
Wł*dvsłnw Smolką. 23911

Meble
de wazelktch po­
koi i najkorzystniej 
nabyć można W  W Y­
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
na składzie. 848

Torebek
dams'.:ich pracownia „Barasz 
mieści się obecnie przy Zimoro­
wicza 7 (Lwów). 1913

Czyszczenie

Albumy
D Y PLO  IY  i dresy he.jerow*, 
księgi pamiątkowe, O P R A W Y  
REPREZENTACYJNE i biblje-
filalcle —  wyk nuje artysta ia> 
troligator K R ZY 'V IE C K I Lwów 
Leona Saoiehy 18. 1351

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykr~ uje wszel­
kie roboty szklarskie. Poleca 
wiriki wybór ram i  karniazew 
najnowszych wzorów po cen.eh 
najniższych. 1116

Naprawę
zegarków i biżuterji wykonuje 
Precyzyjnie, tanie Albin Mutka, 
Lwów, pl. Boi „srdyński 3. Zabu- 
dowaaia O O . Bernardynów. 2680

Szyby

Wydzierżawię
duży 14 pokoi dom murewan/i 
światło, ooał gazowe, oficyn*
2 mieszkania szopa, ogroc
warzywny ok. 16.000 m3 —  zbi«; 
ry jesienne, młedv sad —  tu* 
nrzy koleji —  Pustomyty 3“ 
minut od Larowi. Zgłoszeń?* 
.dw. Dogilewaki Lwów, Kra­

sickich 10. 23843

Rodzice!
Dla PP. STU D ENTÓ W , jedynf 
n»,.sris-y chrześcijański, ZA ­
K ŁAD  FRYZJERSKI, Lv.ów, 
Zyblikiewicza 49, M ICHALSKI 

2383)

okisnne p i le ca  najtaniaj Fin- 
kelstein. Kraków, K rzyża  i 

telefon 129-0., 30009

Świetne dochody
codziennl-a gotówka dla na­
szych współpracowników. — 
Każdy jest tachwycony -* 
spieszcie podać swój adres. 
Niepowodzenie zupelnid wy* 
kluczme. Firma „M orze Bał­
tyckie” , Gdynia, 30041

P O M O C  L l h K A R S K A

Spcejalip* ehe rób wenaryaanyoh I skórnych craa kosmetyk

Dr. FISCHER
b. długoletni lekarz (I asyst.) klinik dcrmatologieinych 
w Berlinie, Pradze i  Wiadnln ord. od 9—1, 3— 7, 2665

ścian i sufitów. W iórewanię po- L w 6 w  P L A C  M A R J A C K I  1 0 ,  I I .  p J ^ lr O

.'.Ń ew ero-Tw ów , S°n.*torak. 7J drn* le we>ioio 1 nl- Sobieskiego 2. -  Tel. 51.63.
te 36-51. 1239* .............. .........— *

Kto pragnie prawdziwego odpo­
czynku, przyjemnie i tanio apę- 
dzić wakacje przy rówaeezea- 
nem obfitam edżywianiu. w pięk­
nej, podgórskiej, lesiatej okolicy 
we dworze, położonym w parku, 
kąpiel w Swicy. PięciokrC iy 
peaiłek na śwleżem maśle. M ie- 
siąetnie 100 zł. ed pojedynczej 
eaoby, dla rodzin złożonych co- 
najmniej a 3 osób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszenia przy do- 
łąezeniu znaczka na odpowiedź 
Kerczówka Dwór poczta Zurn- 
wno. 17619

P'wniczua
Cl ścijańsM pensjonat „O R ­
L Ę T A " Drowej Zarembiay. 
Plaża Popradu, pianino, biblje- 
teka. radje, elektryka, tania, 
auto. Haleaa Zarembina, P i­
wniczna. 23470

dostawy „Kuriera”

3 tyg. 40 zł,
Pobyt w polakim dworze wras 
a kanapietnem dostatniem utrzy­
maniem (las, rzeka) okazyjnie 
do odstąpienia. Iafermaeyj u- 
działa tylko na osobiste zgło­
szenia Kantor Kurjera Lwów, 
Zimorowicza 10 w gedz. od

189b5 9— 13 I 16-17. 23884

dają kaidemu

o g ł o ś z e n i a
ZAM IESZCZONE

iiw „K urjerze
J E D N O  DROBNE OGŁOSZENIE  
KTÓ RE  D O  10 S ŁÓ W  KOSZTUJE

tylko 30 gr.
PRZYNIESIE KAŻD EM U  INSEREN- 
TOW1 S K U T E K  P O Ż Ą D A N Y
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